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- Dziś po raz pierwszy bli­
sko pólmiHonowa rz<!sza włók 
nia.rzy, odzieżowców ; praco w 
r,ików przemysłu skórzanee-o 
obchodzi swoje święto Jakle 
uwagi nasuwają się Wam z 
okazji tego tak duniosłe~o 
dla nas wszyst.kich wydarze­
nia.? 

- Proszę Wybaczyć, że tym 
razem nie będę mówił o pro 
dukcji, zadaniach i tych wszy. 
stkich sprawach, które zaa.wy­
czaj są temat"rn okc.licznoś­
ciowych wywiadów. W za­
mian za to porozmawiajmy o 
tych, którzy są bohaterami 
dzisiejszego dnia, o włóknia­
rzach, o tym jakimi są nie 
tylko od strony liczbowych 
efektów ich pracy. 

Zacznijmy od samego świę­
ta. Obchodzimy je w szczP.­
gólnym okresie przygotowań 
do IV Zjazdu Partii i XX rocz 
nicy PRL, w czasie. który 
jak najbairdziej usposa:bia do 
spojrzenia i wstecz i naprzód. 
Pragnq!ibyśmy jednak aby z 
ckazji tego świeta nie tylko 
sami pracownicy pn;emy~łu 
lekkiego oceniali swój doro­
bek i dyskut')Wali nad per­
spektywami rozwoju, ałe aby 
całe społeczefotwo poznało 
trud włókniarzy i te 'wszystkie 
problemy. które wyłaU)ają się 
w toku ich codziennego życia. 

- Wiemy z jaką dumą i za­
dowoleniem przyjęli pracowni 
"Y przemysłu lekkiego wiad1> 
mość o ustanowieniu przez 
:rząd Dnia Włókniarza. Jak 
tP uczucia wyrażają się na 
oo dzień? 

- Zacznijmy od najbardziej 
spontanicznej tormy: od li­
stów, które nadchodzą do Za­
rzudu Głównego naszego 
związku. Z listów tych widać, 
że dzień 19 kwietnia znalazi 
~zeroki oddźwięk wśród róż­
nych środowisk włókniarskich: 
2 więc u weteranów i renci­
r.iów, którzy marzyli aby ich 
trud został właściwie i godnie 
oceniony, wśrócl. młodzieży 
studiującej w ł.Pchnikc;ch i u­
czelniach różnego typu, wśród 
pracującej w przemyśle ka­
clry technicznej i naukowej 
oraz wśród tych, którzy sta­
nowią najliczniejszą grupę -
wśród roi;otników różnych 
~lopni zawodowych. Wyrazem 
tych ucŻuć są także zobowią-

NA 
z.a,nia i czyny 
mowane !la cześć XX-lecia, 
IV Zja.zdu Partii i włókinialr­
skiego święta. W samej tylko 
J,odzi załogi naszyeh fabryk 
zobowiązały się, jak d&tl!d, 
do przepraoowa.nia 35 tys. go­
dzin w czynach i;.pol~ycb 
na rzecz miasta, 

Jeśli idzie o zobowiązania 
pro~ukcyjne t~ tu główną po­
zycJę stanowią zobowiązanta 
dotyczące poprawy jakości 
produkcji, oszczędności mate­
riałowych (opartych o nowe 
teC'hnologie i racjoni>.lizacjt:?). 
Co nas szczególnie ciESzy to 
to, że został należycie zrozu­
mia·ny apel Zarządu Główne 
go o rozwijanie różnych fo1·m 
Współzawodnictwa, m. in. w 
zakresie poprawy warunków 
pracy, opieki .i.ad matką pra­
C'UJącą i jej dzieckiem. W 
tej .dziedzinie howiem pozosta 
ło Jeszcze wiele do zrobienia. 

- .Jak należy ocenić prze· 
obrażenia, jakle w okresie 
dwudziestolecia zaszłv w świa 
domości włóknhrskic.h mas? 

- W ciągu ostatnich lat 
og~omnie wzrosła ambicja za­
w.odowa naszych załóg robot., 
niczych. Udało nam się te!: 
pobudzić inicjat-.1wę ludzi pr:i. 
cujących w przcdsiębiorstwacn 
przemysłu lekkiego w kieru'll­
ku organizowania wystłków a 
także i środków mat·~rialnycli 
na rzecz ogółu. Jest to pro­
blem bardzo ważny, wiąże się 
on b~i~ z rozwojem i u­
mocnienięm samorządów ro­
hotniczych. We włókiennictwie 
do niedawna nie bylo taJdch 
tradycji jak np. u kolejarzy 
czy u metalowcó~. U nas 
przeważał wąski praktycyzm 
w ocenie sytuacji, uniemożli­
wiający szersze. bardziej sp:i­
łEczne spojrzenie na otaczają 
ce nas zjawiska. Oc2ywiście 
wiązało się to ze s:iiczupłością 
•h"odków, które można było 
przeznaczać na cele służąc~ 
J.:olektywowi. Prnktyka dowi0 
dla, że można wiele zdziałać 
gdy się rozbudzi poczucie 
rrzynależności do kolektywu. 

Podam kilka przykladó,„·: 
jesteśmy dziś w stanie roz­
v:iązywać wiel<: problemłnv 
·w oparciu o W<;pólny wysiłek 
~rodowiska włókniarskieR;o 
czy tęż jakiejś grupy z zakła 

„Dziennik" 
rozmawia z przewod. 

ZG Zw. Zaw .. Prac. 
Przem. Włókienniczego 
Odzieżow.eyo i Skórza­

nego - posłem 

Józef em Spychaiskim 

dów pracy, np. w budoW·· 
nielwie mieszkaniowym, w 
organizowaniu międzyzakła­

dowych instytucji użytecznoś 
ci publi=nej, takich jak przy 
C'hodnie lekarski<:>, domy kul­
tury czy ośrodki wypoczyn­
Ku urlopowego i świąteczne­
go. Również w samym toku 
produkcji mamy dziqki te­
mu lepszą sytuację. Jest dziś 
klimat ku fomu aby obowiąz 
ki wobec kraji1 traktować 
bardziej społeczi1.le ł odpowie 
dzia.lnle, z punktu widzenia 
potrzeb gospodarki narodo­

wej, czy kooperującep;<> zak.ła 
ilu. dla dobra cąłyeh załóg a 
nie tylko określonej jedno-

(Dailszy cią2 na sk. 2) 
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z okazii wizyty w ZSRR delegacji partyjno-rządowej PRL 
Na zapmszenie KC KPZR i 

Rady Ministrów ZSRR w 
dniach od 13 do 15 bm. prze­
bywała z wizytą przyjaźni w 
ZSRR delegacja KC PZPR i 
rządu PRL po-il przewodnic­
twem I sekretarza KC Wla-­
dysla wa Gomułki i prezesa 
Rady Mini~trów - Józefa Cy­
rankiewicza. 

Wyda.ne z tej okazji wspól­
ne -0świadczenie stwierdza. że 
w toku rozmów przeprowa­
dzonych w czas:ie wizyty, mię 
dzy delegacją polską i czo­
łowymi osobistościami radziec 
kimi wszechstronnie omówio­
no sprawy związane ze staly­
łym rozwojem i umacnianiem 
przyjaźni i współpracy mię­
dzy PRL i ZSRR, aktualne 
problemy sytuacji międzyna­
rodowej i międzynarodowego 
ruchu r1>bot.niczego. kozmowy 
toczyły się w serdecznej at­
mosferze przyjaźni. Obie stro­
ny stwierdziły pełną zgod­

, ność poglądów we wszyst­
kich omawianych sprawach. 

Obie strony stwierdziły z 
głębokim zadowoleniem 
głos.i oświadczenie - że bra­
terskie stosunki międ'zy Pol­
ską i Związkiem Radzieckim , 
ukształtowane w oparciu o 
żywotrie interesy narodów o­
bu krajów, o wspólne histo­
ryczne zadania i wspólność 
idei, znajdują wyraz we 
wszechstronnej, osiągającej co 
raz wyż>ZY poziom współpracy 
politycznej. go:;podarczej i kul 
turalnej. Braterska współpra­
ca między PRL i ZSRR nie 
tylko służy owocnie obu kra­
jom, zadaniom ich budowni~ 
twa, potrzebom ich wspólrie­
go bezpieczeństwa. lecz z·ara­
zem przyczynia się do umoc­
nienia jedności krajów obozu 
socjalistycznego. pomaga dzie 
łu walk.i o utrwalenie po~o­
ju. Rozwój stosunków polsko­
radzieckich odoowiada w peł­
ni duchowi i ·postanowieniom 
zawartego 21 kwietnia 1945 r. 
na 20 lat układu o przyjaźni 
pomocy wzajemtiej i wspólpra 
cy powojennej. 

Obie strony uznały za słusz 
ne poczynić przygotowania do 
przedłużenia układu na okres 
dalszych lat 20. 

Obie · strony stwierdziły. że 
istnieją realne możliwo-ści :ial 
szego znaczriego rozszerzenia 
i pogłębienia współpracy gos­
podarcze.i w oparciu o zasa­
dy międzynarodowego so:ja­
listycznego podziału pracy. W 
celu jej umocnienia organiza­
cyjnego podpisano umowę o 
utworzeniu międzyrządowej 

(S" r ó t} 
polsko-·radzieckiej komisji 
współpracy go:lpodarczej i 
naukowo-techruczr,ej. 

Stwierdrono zbieżność pir 
glądów na temat celowości 
dalszego umocnienia wspólpra 
cy w ramach RWPG. 

Delegacje stwierdziły - czy 
tamy dalej w oświadczeniu -
że zachowanie pokoju i stwo­
rzenie warunków. w których 
narody byłyby wolrie od nie­
ustannej groźby wojny termo­
jądrowej, pozostaje jednym z 
najważniejszych problemów 
współczesności, a walka o o­
siągnięcie tych celów - pod­
stawowym zadaniem polityki 
za.granicznej obu stror;, 

Możliwość zapobieżenia woj 
rue stała się osiągalna dzięki 
obecnemu układowi sił w 
świecie. Rosnąca potęga 

Na stronie 5 
program obchodów 
Dnia Włókniarza 

Związ.lru Radzieckiego i cale. 
go obozu socjalistycznego sta­
wia zaporę dążeniom agresyw 
nych ośrodków imperialistycz­
nych. 

Pokojowa polityka obozu so­
cjalizmu, propozycje i inicja­
tywy Związku Radzieckiego; 
Polski i ir>nych krajów socja 
listycznych doprowadziły do 
pewnych postępów. Oświad­
czenie wymienia tu przede 
wszystkim uklad moskiew~ki 
o częściowym zakazie doś­
wiadczeń z bronią jądrową. 
Walcząc o przerwanie wyś­

cigu zbrojeń i zakaz broni 
termojądrowej. o deeydującą. 
sprawę powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia obie 
strony przywiązują istotną wa 
gę do kroków i porozumień 
częściowych, które ułatwiały­
by i przybliżały ooiągnJęcte. 
tych celów. 

Przyjęcie nowej polskiej i~ 
cjatywy, dotyczącej zą.mroże­
nla zbrojeń jądrowych i ter. 
mojądrowych w Europie środ­
kowej, przyczyniłoby się do 
odprężenia i wzmożenia bez­
pieczeństwa w rejonie szcze­
gólnego dziś za.grożenia. 
Jednakże przekształcenie w 

realne fakty hstnlejących i ini-

(Dal5.zy ciąg na str. 2) 

Czynem wiłojq swoje święto 

on 
z 25 fabryk Ło.dzi 

c zr 
Z okazji ,Dn!a Włókniarza ' łódzcy włókniarze, 

realizując zobowiązania podjęte dla uczczenia swoje­
go święta - przystąpili już wczorai do prac społecz­
nych przy uporządkowaniu zarówno terenów wokól 
swoich zakładów, jak i przy upiększaniu dzielnic. 
Wczoraj porządkowali swój teren na ul. Karolew­
skiej i Bratysławskiej pracownicy (ok. 200 osób) za­
kładów „Femina". Ponad 100 pracowników Zakładów 
im. Hanki Sawickiej pracowało w parku przy ul. 
Zbiorczej. Natomiast załoga ZPW im. Gwardii Ludo­
wej porządkowała pętlicę na krańcówce przy ul. 
Proletariackiej. 

Wczorajszy dzień był dopiero początkiem prac spo­
łecznych na rzecz miasta, wykonywanych przez zało­
gi poszczególnych łódzkich zakładów pracy. Dziś -
w Dniu Wlólmiarza - w godzinach przedpołudnio­
wych ponad 2 tys. włókniarzy z 25 zakładów pracy 
przystąpi do czynów społecznych. 

(Dalszy ciąg na str. 5) 
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Minister T. nnsson 
przybywa dziś 
do Warszawy 

Jak informowaliśmy dziś, w 
niedzielę przybędzie do Pol­
ski z wizytą minister spraw 
zagraniczr,ych Szwecji - Tor­
sten Ni!;;;on. Towarzyszyć mu 
będą podsekretarz stanu w 
MSZ Szwecji - Leif Belfra­
ge i inne o;;obistości. Samol>ot 
'którym przybędą goście, wy­
ląduje n·a lotnisilru Okęcie o 
godz. 13.30. 

Polska 
powróciła 

delegacja 
do Warszawy 

ze Związku Radzieckiego 
W sobotę powrócili z Mos­

ikwy do War;;zawy I sekretarz 
KC PZPR Wladyslaw Gomul­
ika, członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankie­
wicz, czlonek Biura Politycz­
•riego i sekretarz· KC PZPR 
Zenon Kliszko, tktórzy po za-

kończeniu wi,zy-ty delegacji 
partyjn<rrządowej PRL uczest 
niczyi.i w uroczystościach 70 
rocznicy '!lTodz;i.n N. S. Chrusz 
czowa. 

Tomaszów otrzymał 

Na Okęciu przybywających 
witali członkowie Biura Po­
litycznego i Se!cr-eta.riatu KC 
PZPR, członkowie władz na­
czelnych stronnictw poUtycz­
nycb, czlorulwwie Rady Pań­
stwa i rządu, pos[owie ńa 
Sejm, czol<l'V.'i. działacze par­
tyjru i społeczni. 

Równocześnie powiróci~ am-
baS<ador ZSRR w Poface 
Awierkij Arist.ow. 

nowoczesny szpital 
Jeden z pięciu wielkich 

szpitali, o które wzbo-gaca się 
'w obecnej pięcia-Jatce woj. 
.Jódzkie, oddany został do u­
żytku wczoraj, w Tomaszowie 
Maz. Oto krótka „metryka" 
tego obiektu: koszt - 65 m!D 
zl, ilość lóżeck - 450. Mieszczą 
się w rum 2 nowocześrrie wy 

Wystawa polska 
w Iłowym Jorku 

W ram.ach obchodów Ty­
siaclecia Pańs•twa Polskiego 
i XX-lecia PRL, w Now·ym 
Jorku otwarta :roosta.l:a., stara­
niem staJ:ego przeds•taiwicieol­
stwa PRL pray ONZ, wysta­
wa polskiej sztuki ludowej. 
Wystawa cieszy Się dużym 
powodzeniem. ----
Stan zdrowia 
de Gaulle'a 

Sta.n: zdrowia prezydenta de 
Gaulle'a jest całkowicie zado­
walający - głosi komunikat o­
publikowany w sobotę rano. Ge 
neral de GaUille i;.pędz.ił dobrą 
noc, oświadczył szef urzędu 
bezpleereństwa. prezydenta Be­
publlkl. 

Dlila 11.xv. 1964 r„ po cnu­
giioh i d~ cierpieniach 
zm&r<?a w wiekiU 88 lat, nasza 
na~ matka I bab-
~da „„. „„ ·'· 

S.tr. 

Anreta mzefrieriiak ,~ 
s lłOSOCBACZOW 

Pogrzeb odb~ie się dnia 
20 kwietnia br. o godz. 16, z 
JM.plicy cm.entairza. św. Fran­
ciszka. przy ul. Rzgowskiej, o 
czym uwladanilli.my · pogrĄże­
Dl W glębold:fn l!ltnUtku 

COBKA, SYN, SYNOWE 
I WNUKI 

5782 g 

W .dniu 17 kwietmta 1964 r. 
r._ZI11Mł 

' Aleksander 
Lewandowski · 

a&volrat, 
ikii-eromnik Zespołu A.dwo­

ka.clciego Dlr 9 w ł..od7.li. 

P.ognieb odbędllJie się drniia. 
i20 kwielinlia br. o g.odrL. 16.30 
na. Stairym CmeDJtian;u przy 
ul. Ogrodowej. 

W zmarlym Adwok.atUTa 
straciła. nieodmlowainego Ko 
1legę. • 
~ Cześć Jego pamii:ci! 

RADA Al>WOKAOKA 
w LODZI 

1628 !k: 

WYi!'&ZY głębok:iego wsruił· 
czuoi•a kol. CZESLAWOWI 
BROJ>ZiIE z Ji>OwOOU zgioin,u 

MATK. 1 
składa.ja, 

DYREKCJA, PODSTAWO­
WA ORGANIZACJA PAR­
TYJNA, RADA ZAKLA­
DOW A oraz KOLEZANKI 
i KOLEDZY z CENTRA­
LI HANDLU ARTYKU­
ŁAMI PAPIERNICZYMI 
i SPORTOWYMI w LODZI 

1622 k 

Po dlugicll 1 cłę?.klch cłer· 
pieniacll, Z!DM"ła dnia. 17 111Wlet­
nla 1964 r„ opatrzona św. 
sakramentami 

S.tP. 

ANTONINA ADAMSKA 
w~e drocich zw'łok 

nastąpi dnia 20.IV. br. o go­
dzinle 16, z ka.plicy Starego 
cmentarza ~ Ul. Ogrodo­
wej, o czy<m zawladamlaJą 
pogrążone w głębl>klm smutku 

SIOSTRY I RODZINA 
5799 g 

posażor;e sale operacyjne 
pracownie specjalistyczne.· 

Na uToczyst.ość otwarcia 
szpitala przybyli m .in.: mi-
111ister zdrowia i opieki spo­
łecznej - dr Jerzy Sztachel­
ski, I sekretarz KW PZPR -
Stefa.n Jędryszczak, zastępca 
!kierownika Wydziału Admini­
-sbracyjnego KC PZPR - Wła­
dysław Nieśmiałek, przewod­
czący P.rez. WRN - Franci­
szek Grochalski oraz irektor 
AM w Lodzi - prof. dr Ma. 
rian Stefanowski. 

Stefan Jędrys7.czak przytoczył 
w swoinl wystąpieniu szereg 
interesujących danych. W ro­
ku 1939 woj. ł6odzkle dyspmw­
wało 1.900 łóż.kami szpitalnymi. 
Obecnie Ilość ich wzrosła do 
4.603. Od „zera" budowaliśmy 
wiele obiektów m. in. izby po­
rod<>We (obecnie jest ich 32), 
stae,je' pogotowia ratunkowego 
(p•owstalo 20). stae.ie sanitarno­
epidemiologiczne (21). Polska sa 
na.cyjna p<Y.<O<Stawiła nam 9 o­
środków zdrowia - dziś mamy 
ich 146. 

Szpital w Tomaszowie Maz. 
jest jedną z wieJ.kich inwesty­
cji XX-lecia powojennego w 
Ł6dzkiem. Jak wlad<>mo, nie­
dawno podobny otrzymało No­
we Miasto, wkrótce zostanĄ o­
twarte 3 dalsze w Zgierzu, 
Piotrkowie i Skle=iewicach. 

przed przecięciem symbolkz­
nej wstęgi. minister Jerzy Szta 
chel.ski stwierdził, iż najlstot· 
niejszym dorobkiem Polski Lu­
dowej jest w za.kresie ochrony 
zdrowia zmiana treści społecz­
nej w tej dziedzinie, zwrócenie 
się w stronę ludzi pra.cy. Mó­
wiąc o nowych 61 szpitalach, 
jakie zbudowane będą w Pol­
S!Qe d~11 kodca. obecn~.1 pięclolat 
kl, m!mster ~ft, Ze nasze 
i!etnpo ro:i;Woju w te.I dZiedzlnle 
j!!St -M'ifbs°7Al ;pJż , w 1~yi:h, n.ie 
.faż ~o · roz\Vinięt:Ych kra 
ja.eh. 

.Po części oflcjalne-j. pr?lybyl 
goście oraz Ucznie zgroma.dze 
ni mieszkańcy Tomasz.owa zwie 
<!,zali szpital. Oprowadzał icb 
dyrektor nowe.I pla.cówki, pos~ 
na Sejm, Witold Dąbrowski. * :/- ' 'I.· 

w god:zinach popołudniowych 
Jerzy Smtaehe4ski i Stefan Jęd 
rys=k u.dali się1 wr.a:z z to­
Wlllr2YS:Zącyro l im osobami !Ila 
spotka'Ilie z aktywem partyj 
nym J spolecznym miasta, gdzie 
O<l•powiedlzieli ;na szereg pytań 
diOltycząicydh rCl2lWoju słur!:by 
7A<rowia i perspektyw ziemi 
łódzkiej w Q<parrci<U o tezy :n.a 
lV Z(!a7li PZPR. (ikat) 

A •. Zowodzki 
przebywa 
na leczeniu 

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, p·rzewodniczący 
Rady Pańs<twa, Aleksaru:letr 'Za­
wadzki, przebywa od lkiłku­
onastu dni 111a leczeniu kliriicz­
nym, z powodu choroby i!)rze­
wodu poka,rmowego. 

W dniu 16 bm. wykonano 
:zabieg operacyjny. Pr.zebieg 
ipooperacyjny jest ,prawidł~ 
wy_ Plrzewiduje się. że lecze­
nie rpooperacyjne ,potrwa ik.iJ.­
lka tygodni. ----
Trzeci kandydat 
na prezydenta Francji 

Senator Andre Corn.u "' fran­
cuskiej partii rad;rkaJ.nej oświad 
.czyi, iż zamierza ubiegać się o 
stanow~ko prezydenta w wy­
borach w roku 1965. 

71-letni Cornu jest senatorem 
od roku 1948. Będzie on więc 
trzecim za.p.owied7iianym kandy 
datem ubiegającym się o fotel 
prezydenta Francji. Pozostałych 
dwu to: socjalistyczny mer Mar 
sylii, Gaston Defferre oraz zna 
ny ze swych prawicowych ]>O­
glądów, adwokat Jean-Louis 
Tlxier-Vignanoourt. 

Prezydent de Gaune nie o­
świadczył jes:re:oe, czy ubiegać 
się będzie o powtórn.y wybór. 

Samolot pasażerski . 
spfidł do morza 

o.ctmzuitowiec ;pasażerski BlllS!ko 
wschodnloh Linii Lotniczyoh, 
wioo:ą.cy 42 J>()dlróżnych i 7 
czlo;n.k.ów rzaQogi. zmyliil trasę 
w IPl.ątek wiec:zocem w C7..a1Sie 
gwailtoW'Ilej blllrZY pia&koweil i 
W1pa<lll do Za~oki Perskiej, 15 
khlometTów od zahra111u w .AJra 
bii Sa<udyjslkiej. 

Odorz,u1towiec :rozb!~ się tuż 
przy b.r:regiu. w ba<rd'Zo płY'ł:klej 
wodzie. Hel1kCJ<P<1>erY, które ;pr.zy 
byty na miejooe katas.tro\fy w 
sobotę ira.no, IPO UJSJta!lli<U bu.t'IZY, 
do!lliosly, że jedno skor:zy<LJ:o sa 
mo'1otu w;nstalie '!)Oi!lad wodę. 
Nie rzauwa~o OOi jedinego inoz 
bitka.. 

Czy nowy wybieg skazanego? 

Ruby pr~ponuje współpracę 
w wyśw·ietleniu zabóisłwa 

p·rezydenta Kennedy'ego 
Jack Ruby pragnie z.łożyć 

7Jezn.ania przed komisją War 
i!'ena., badającą ok.óU.czności 
zamordowania p!I'ezydenta 
Kerinedy'ego. P:rag1ni.e on :ua 

Po długich i cię7.ikieh cier­
pieniach, zmarł w wieku 
69 lat najdroższy mąż i ojciec 

S.tP. 
Feliks Chmielewski 

major WP 
emeryt, b. jeniec obozu 

oficerskie<go II C Woldenbei!'g. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

19 kwiet.nla, 1964 r ., o godz. 15 
z kaplicy cmentarza katoli­
cldego na Dolach, o czym 
zawladamiaJą pogrążone w 
głębok<i:m smutku 

ZONA I CORiKA 
5787 " 

W dniu 17 k:Wietnia 1964 r., 
po dług·lcll cle11Plenlaeh od­
szedł od nas na za.W&zę naj­
ukochańszy ojciec i brat 

S.tP. 

Aleksander Lewandowski 
adwokat 

Pogtt.eb odb<:dzie się na 
Starym Cmentarzu katolickim 
przy ul. Ogrodowej, dnia 
20 kwietnia br., o godz. 17, z 
kapllcy ement.>.rnej. o czym 
zawiadamiamy pogrĄ:feni w 
glęb<>khn smutku 

SYN, SYNOWA 
'.[ RODZI!lA 

ofiarować komi1Sji swą wspól: 
pracę, odp01W'iadać na wszy­
stkie pytania, jakie miu będą 
postawione i wyrari:a zgodę 
na poddanie się testow.i p:raw 
domóWl!lości. 

Wiadomości te zaikomunik<>­
wal w piątek adwok·at zabój­
cy Oswalda., Joe Tonaihi~J, 
który jeSlt jednym z obron­
ców przygotowujących irewi­
zję pr<>cesiU, zakończonego 
wyrokiem śmierci dla Ru­
by'ego. 

Kronika§§§§ 
wypadków 

1 2lnów d:ziecko pod k<>lami 
samochodu. Wc:w<raii u 2lbiegu 
u.Ile fybuu-y i Odiol.a.nowskiej, 
9-letnia ZOfia Plu.sa (wieś Alek 
saoorowek p<>W. PO<:ldębice). wy 
biegl.a ir.acpto<Wnle n.a jezdinię zza 
stoJ ą.cego saimoelhoou i wipadla 
pO<d pr.zejet.ic!żaj~~o ·„żulk.a". 
Dziewczyn.ka daznaiła balrd:zo 
ciężklclh ol:xrarż.eń. Przebywa w 
S7Jp1t.al u :im. Kon.-oponiokl.ej . 

* ~ * 
Wcxara;J w woJ. lód2Jdm za­

notow.aJJ1.0 13 ;pożaJrów. Płonęły 
równie:.< la:sy w pow. wlero­
szowsklan 1 radoms-rezańsk1m. 
Gl'Oźny JPOŻM" wyib1<1c:hi we wsi 
Radzlechiwlce. pow. RadOinStko, 
gdzie spłO'llęly 4 1J Jdynki gooi><> 
da;ncze, ruś 5 uleigto częściowe­
mu xn'=.eniu. straty ok.· 2iOO 
tys. rzil. (k!r) 
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Uroczystości Wspólne oświadczenie 
w 19 rocznicę układu 

11olsko-radzieckiego 

21 bm. przy\pada. 19 roczni­
ca podpisania układu polsk<>­
radlzieokiego, a 22 bm. 94 
rocznica urodzin Włodzimie­
rza Lenin.a.. z· tej okaizji na 
terenie kiraju przygotowuje 
się okolic:zmościowe imprezy. 
poświęe<me wspól:pracy mię­
dzy Polską i Związkiem Ra­
dzieckim oraz życiiu i dzia­
ła.I n ości Leni.Da. 

Centralna akadęmia z oka­
zji J.'QCZ!licy układu pols>k<>­
radzieckiego organizowana 
stai!'aniem Q.K FJN, odbędzie 
się 20 bm. w sali FiJhllil'm<>­
nii Narodowej w Wa.rszawie. 

• Jl. • 
20 bm. o godzir.'ie 17 Pol­

s'kie Radio w programie II i 
wnystkich irozglośni woje­
wódzikich Ol"a.Z teleWizja w 
iproo-ramie ogólnopolskim tran 
:Jmitować będą .przebieg aka­
demii z okazji 19 rocznicy 
podpisania pol.s1ko-l'adz.ieckiego 
Uilcladu. 

Dy misia 
Souvanna 
Phoumy? 

(Dokończenie ze str. 1) 
cjowanyeh przez kraje socjali­
styczne możliwości dalszego od 
prężenia wymaga dalszej upoo:­
czywej wal'ki z wciąż jesz.cze 
wpływowymi siłami zimnej woj 

n~becna polityka NRF stanowi 
jed114 z głównych przeszkód 
na drodze do odprężenia i roz­
brojenia 1 stwarza szczególne 
niebezpieczeństwo dla pokoju. 
Otwareie drogi milita.ryzmowl 
zachodnioniemieckiemu - po­
p17,ez wielos!lr<>nne siły atomo­
we NATO - do dysponowania 
bronią jądrową wzmo.globy po 
ważnie to niebezpieczeństwo, 
popchnęłoby świat do nowej 
fazy wyścigu zbrojeń I napię­
cia. W tej sytuacji jeszcze bar 
dziej oczywista staje się słusz­
ność prowadzonej oo wielu IM 
walki krajów socjalistycznych o 
uregulowanie problemu nlemiec 
kiego i propozycji wysuniętych 
w tej sprawie przez ZSRR, Pol 
skę, NRD i inne kraje obozu 
socjalizmu. 

Obie SJtrony zdecydowa•nle do­
magają się ostatecznej llkwlda­
C!li - zgodnie z uchwalą Zg<ro­
madzenia Ogólnego ONZ z ro­
ku 1960 - po~nilego sysitemu 
ko•lonla•l<nego or.a.z potępiają neo­
koLonlail:LS't.y-czne zaibie.gi mo­
ca!t"&tW iJmperla!iS<tycznych, zmle 
rza1jące do nalt"Zuca.nia nowych 
fa.run za'\erż,noścl riairO<dom. któ· 
ire u'Zyeka.ly nle;podległość. 

PRL i ZSIRR popiera.ją dąże­
nia narodów Azji, Atry.ki 1 Arne 
;ry>k! Lacińskiej w ich walce o 
WY'Z'Wolenle z, WIS!Zelkich form 
za1leżn·ości koloolailnerj i pólkolo 
;nla;\nej. 

Ob'.le Stll".OlllY domagają się 

I mp as w rokowaniach przywódców 
luotońskich 
Według don.i>esień agencji 

zachodnich, przywódcy trzech 
ugrupowań laotańskich ra­
dzący w D<l'linie Amfor nad 
sp()S()lbami rozwiązania pro­
blemów wewnęt=nych kraju. 
zn<l'W'll ni~ 7ldolaJ.i osiągnąć 
po<rO"ZUmienia. 

Przywódca ug:ruipowani<a ne-
utrail.nego, premier Laosu 
So<uvaruna Phouma. m.grozii 
podobno, iż poprosi króla, 
aby rpTzyjąl jego dymisję. A­
gencja UPI podaje, że p;rzy­
czyną :iJmipa.su jest odlrzucenie 
przez przywóQcę sil piraiwic~ 
wych, genera.ła Nosavana, 
propozycji zneutra.l.izowa.nia 
tkrólewsikiej s·tOilicy ki!'aju, 
1łJang Plraba'n~. Do tego 

1 r\'l.i'a!lta, które m'a:jduje się <>­
becsiec 'pod kon tJralą prawicy, , 

ma przenieść się na pewien 
czas laotański rząd koaJ.i.cyj­
ny. 

Znowu lruuedin 
w Tatrach 

Dwa1 ta~emicy: 25-'l.etni Ja­
nus.z o Lsa.ewSki. z Zalko.pam e.g o 
ora<Z 211-letni student z Poxna­
nia, Karzirrnierz Musierowl.c!z. u­
daili się z Morsdclego Oka na 
wspiinia-czkę. tater.ni.ck.ą n.a lew:1' 
filar „Cutbryiny". W drcod:ze po­
Wll'O<tnej z tej W\Sipfa1ac:z,k! jeden 
z ta~erników potknąl się, od­
pa·dll od ścia111y i PQleciail w 
przepaść, ;poci..ąga.Jaic :za sobą 
kolegę, 

Obaj tatemicy &pad:li po'Tni ę­
dzy glaizy slca.Lne z wysoikośd 
ok. 60 mestrów, Ja<11u•sz Olszew­
ski poniósł śmierć na miejscu, 

:mi.;'j~{ÓS!~b~~ =~~,"; 
ob<raó:enla 

Konferencja prasowa 
prezydenta Johnsona 

Prezydent Johń.Son zdemen­
tował w sobotę 111a k<l'llfexen­
cji prasowej doniersien.ie, ' ja­
koby zamierzał oz.n,a.jmić '# 
najbliższych dni•acli., iż USA 
zmniejszają o 45 proc. pro­
dukcję materiałów rcroszcze­
piailnych na użyitek wojsko­
wy. 

Dziennilka.rze z.apyitail.i pre­
zyd.en.ta, co sąd'zi o doniesie­
ni.ach prasowych z Saj.gonu, 
iz w Wietnamie IPOludni<>­
wym szykuje się n.owy prze­
wrót i że seiki!'etaa:-z.owi stanu 
Ruskowi, który tam obecnie 
przelbywa, może gir<JIZić .n,ie­
bezipieczeństwo. P.rezydem od 
1Parl, że wioele doniesLeń z 
Saijg<l'll11.1 oka;zaJ.o się niąiiraw­
dzirwych, co się z.aś tyczy se­
ikreta<rza stanu, to jest on 
czlowiekiem ostrożnym i „bez 
wątpienia potrafi uważać na 
siebie". 

Na wsłępLe · 32-milfllUit<J!wej 
konferencji prasowej Johnsoo 
odczyitat kilka komunika~. 
W jednym z nich oznaJmil, 
iż Ministers·two Olbrony oraz 
inrie instancje rządowe prze­
prowadzą studia nad sys·te­
mem służby wojskowej w 
USA. Eksperci mają zas·ta­
nowić się m. in. nad rnożii­
wośdą opaircia s!uilby woj­
skowej - w IJ["zyszilym dzie­
sięcioleciu - wyląozn.ie na 
zaciągu ochotniczym. 

w -Odpowiedzi na j'edino z 
pytań Johnson oświadcz_ył, ~'; 

wszy>scy mają nadzieJę, izl 
~a.pięcie światowe osłabnie" . 
Jeśli nastąpi rozbrojenie -
dodal ?rezydent - będziemy 

mogli wejść na drogę roz­
sądku i zmniejszyć produkcję 
wojskową oraz p!'lZezmaczyć 
zaos;z;c:zędrone środki na pod­
niesienie poziomu życia nie 
tylko w Ę>tanach Zjednoczo­
nych, al~ i w tn:nych kra­
jach. 

ZE@SWIATA 
DRUGA OFIARA WYBVCHU 

PALIWA RAKIE'l\•WE;;ł0 

W s:z,piitaau w san Antonio „w 
'.Dekisaisie zmarla w sobotę d•ru 
ga z· llrole( ofia1ra wy:buoou ;pa­
ll>w.a„ który na'Sl.ą!PU w UJbieg­
łym ty.godnJu w ośirookiu raJk:ie 
towyan na Pr:zydąd1ku Kenne· 
dy'eg•o. Ztmalt'lym jest 3-0-letni 
i·nżynier-projekta<11t. John Fa.s.­
sett. 
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Jak donoszą z Dża.kalrty; w 
okolicach Megadja.ja na po.tud­
niowej Su.m.aJt;rze nastąpiło ka­
ta>SJtrofalne osunięcie się ziemi, 
która zasypata &4 osoiby. Ztnlsz­
ozeniu u-legło 29 do.mootw. 

KOBIETIQ: .•• 

co~002nie IP'Ollcja w Sta111ach 
Zjedlnoczooyoh ares:ztuje 500 tys. 
kobiet za najpneróżn.iejs?.:e pr:ze 
stepstwa. 122 t:\'>s. prnedS>ta·wicie 
lek ip.tci plęknej tra.fla do wię­
zienia = . pijaństwo. 800 osk.ar­
ża!llyoh jest o mt>t'derstwo z 
preme<lyta.cią. a 2.200 o niet-egal 
ne posiada.nie broni. 

Ci. co nas odziewajQ 
(Dokończ-enie ze sitr. 1) !<7.Y plan wybija się człowiek, 

jego 'trud i jeg'> potrzeby. 

przywrócetn.1.a ChRL należnego 
jej mle:llSCa w ONZ. w imiQ 
s.lu.sznycll. .praw nairodu Chiń• 
skiego, jak róW111ież w :lmi~ 
pod.sta.wowych za.Jożeń 1 celów 
ONZ. Popieradą ta<kże Siluszne 
żądanie ChRL zalkończeni.a ip<r:zez 
wojska aJ!llery>kańskie okulPaCJi 
Taiwa!llu i zjednoczenia tych 
prastatcyeh ziem chińskich z 
ChRL. 

Obie stxony przywiąwją 
wielką wagę do toczących się 
obrad konferencji ONZ dla 
handlu i rOZJWoju. 

W da:lseym ciągu oświad­
czenia PZPR i KPZR stwier­
dzają, że życie wykazało 
słuszność ainaili2y węZJłowych 
problemów współczesnego 
świata, zawartej w Deklara­
cji z 1957 r. i w Oświadcze­
niu z 1960 r. Obie partie 
konsekwentnie realiwją za­
dania wypływające z tych 
dokumentów, ok-reślaj ących 
strategię i taiktykę między­
narodowego ruchu robotnicze­
go w waJce o pokój, postęp 
spoleczny i socjałizm. 
Oświadczenie podkreśla hi· 

storyczną odpowiedzialność 
partii komUJnisitycznych i ro­
botniczych or.arz. Zll13CZenie 
ich jedności. 

PZPR i KPZR s!bwier>dzają; 
że kierownictwo KP Chin w 
zasadniczych · sip:rawach stra­
tegii i taktyki odeszło od le­
ninows•kiej · hnii międzyn.ai!'O­
dowego ruchu komU111istycz· 
nego oraz ogłosił<> swoją od­
rębną linię, wystąpiło prze­
ciwko podstamowym ideom 
XX i XXII Zja.zdu KPZR; 
które w obecnej epoce uka­
zały światu możliwości za­
pobieiż.enia wojnie światowej 
i legły u podstaiw przywró­
cen:i<a zarsad leninowskich w 
stooookach między partiami 
komunistycznymi i państwa­
mi. socialisrtY<:Znymi. Plrzy­
wooicy KP Chi.n wystąipili Z 
atakami pnecilw podstawom 
teorii mar:ksirs•towsko-leni-now­
skicj, przeciw strategii i tak­
tyce, opracowanym wspólnie 
przez bratnie partie· ocenom 
i wnioskom dotyczącym naj­
ważniejszych zagadnień wspól 
cz.esności. P.rzys.tąpili do tw<>­
rzen i a frakcji i grup w po­
szczegórnych partia.eh komu­
nistyczinych, weszli na drogę 
rorz.lamowych poczyn.ań w 
rniędzynairo•doiwym ruchu kO­
munistyCTmym. Tego rodzaju 
praktyka wymierzona prre­
ciwko jerdnośei podstawowych 
sil światowego, a<rttyimpe'Iia­
listycznbgo 'frontu obozu st>­
cja,lis tycznego, światowego ru 
chu robotniczego i ruchu na­
ro<dowo-wyziwoleńczego, jest 
skrajnie szkodliwa i niebez­
pieczna. 

PZPR i KPZR nieugięcie i 
konsckwontnie walczą i bę­
dą nada!l wyt,rwaJe walczyły o 
jedhość socjailistycznego obo­
Z'U i calego międzynat"odo<We­
go ruchu komunistycznego i 
robotniczego. Wspólnym na­
kazem i ob<J'wiąz!kiem kra­
j ów socjalistycznych i partii 
kom'l.lnistycznych jest wszech­
stronne umacniamie tej jed­
ności we wszyrtkich dziedzi­
nach. 
Oświadczenie podpisa.li: 
ze S'tlrooy polskiej - I se­

k.Tetarz KC PZPR Wł. Go­
mulk.a i prezes Ra.dy Mini­
s•trów J. Cyrairnkiewicz; 

ze strony radzi€'C!kiej - I se­
kretarz KC KPZR, pnewod· 
niczący Rady Ministrćrw 
ZSRR - N. Ch!ruszcww. 

Groźny pożar 
w Tuszynie 

Dramatyczne chwile pn:eźy­
wall wcz.OII'zj miesrzkańcy do­
mów pr:zy zblegu uil:ic Br:zezl.ń­
skiej oraiz Żwirki i Wl,g>ury w 
Tus?.:ynie-Choinla.ku pow. Lódź. 
z bliżej nie usta1lonych prży­
czyn (pewne poszlaki w;;k.a.zują 
na pod!pa.Jenie przez d'Z!ecl), za 
pama się jedna. .a natychmiast 
po niej - osiem P'!"ZYleglyeh 
stodół. Ptr:zybyle na mie.1sce p() 
ża,ru kHkama~ie O<ddzlałów stra 
ży po.ża•rnej staira~o się n.le do 
pu.ścić do rOIZl)Jlr:zestr:zenienla się 
ognia. W wyni.ku energicznej 
a•kcii uodMo się Ult".atować domy 
mies'Zk.alne po dr~iel stronie 
u llcy, Splonęlo Jecl•na.k 9 sto­
dół. sprzęt i maszyny rolnlcze. 
Straty sięgają setek tysięcy zlo­
tyeh. 

Na<Sz reporter, rorzmawiając 2 
okoll<!"hnymi miesizkańcami S>twier 
dzll wiele rażących za<nied·bań 
przec"wpmairowyeh. M. in., jak 
się okazafo, w ooleglości kl•lku 
metrów od stodól. Jeżaly sterty 
S'lomy z... uibie'l'!oroczntsio po­
gorzeliska (Sllla•ll1lo się wt~Y 5 
budynków). Ntkt nie zadał :so­
bie ttl'udu u:su.niec;a ich od ll<n­
ca uib, roku. DoplP.ro teraz spło 
nęly do końca... (kat) 

stki. Sprawy te mają duże 
znaczenie dla ksztal:towanJa 
~ię dobrych st.">sunków mi,~: 
dzyludzkich bowiem prawi­
cUowo kształtować się one 
mogą tylko w oparciu o ści 
sł11 więź ze śr<>dowistkiem. 

Na zakończenie pragnę w 
dniu tego święt2 życzyć wi~l 
!dej rzeszy pracownik fr» 
przemysl'u lekikiego oraz 

tym, którzy prz-~jdą do za-1.--------------:i 
wadu zadowolenia z pracy. 

Swięto nasze nie ma jesz­
cze tradycji. Będzie ~ię ono. 
c'opiero rodziła z bieglem lat. 
Ale ważne jest to, że już w 
łtgorocznych, plerw"!zych w 
l;istorii obchodach na pierw• 

sukcesów oraz dużo sziezęścia 
w życiu osobistym. Oby na­
sze wl'.>lmiairskie święto sła- J 
Io się jasnym momentem, o 

Rozmawiała: 

z uwagi na naiwa~ materia­
łów - kolejny odci'llek „Gd?.:ie 
jes-t Martln Bormam111 ?" nka­
że się dop ~ro w numerze 
wtc.rkowynn - za co serdecz­
nie przepira1S1Zanny naszych 
Czyte:ni:ków. 

którym warto pamiętać. I 
K. WYRZYKOWSKA ·------·-------
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Po konkursie na Dzień Włókniarza 

Pomyłka I ... I N N I 
Conan 
oo~le'a 

Zakładzie Technolo-
gii Ziół Aromatów 
Politechniki Lódzklej 
różr.:ie pachnie. Nie 
7.awsze piżmem, am-

brą lub innymi wonnościami. 
Powiedziałbym nawet, że 
często wręcz przeciwnie... W 
perfumerii bowiem stosuje 
się także związki cuchnące. 
w olejku jaśminowym ana­
liza wykrywa np. śladowe 
iloś::I s ka to l u, który moż­
na odnaleźć w... ekstremen· 
ta.eh. Jak jednak twierdzą 
specjaliści, s k a t o 1. i n d o 1 
i inne „cuchnidla" (przepra­
szam za neologizm - ale jak 
inaczej to · nazwać), bardw 
ożywiają piękne, wonr1e kom 
pozycje. 

Doc. dr Janusz Kulesza, kie 
rownik jedynej w Polsce pia 
cówki namrnwej, zajmującej 
się pachnąeą dziedziną, przy­
irównuje pracę zapachowców 
do pracy kompozytorów mu­
zycznych. Trzeba bowiem 
mieć nie Jada nos (w dosłow­
~.ym znaczeniu) i wręcz ar.ty 
styczne wyczucie. abY z kil­
kudziesięciu nieraz komponen 
tów stworzyć ten właśnie o 
który chodzi, a za . którym 
będą przepadały kobiety, sub 
telny zapach ~erfum, Co/ w~ 
dy kwiatoweJ •. To J~dn~k 
ukaronQWame m1ęs1ącarr11 me 
raz trwających badań. Zanim 
r;astąpi finał, trzeba męczyć 
się z bardzo prozaicznymi pra 

• cami, kombinować jakby tu 
_, rzmusić do wydzielania milej 

woni p a r a - cy m e n {pro­
dukt odpadowy przemyslu pa 
pierniczego), i zob u ta n o l 
(fuzle spirytu90We z gorzel­
ni), czy też s ty r e n (używa 
się go przy produkcji mas 
plastycznych). 

Zada.nie, jailde postawiono 
zakładowi, brzmi: przy opra-

„DOBRY 
POWINIEN 
ROżNIC 
SIĄT PIĘC 
PERFUM" 

KRYMINOLOG 
UMIEC OO.. 
SIEDEMDZIE­

GATUNKOW 

(ARTUR CONAN DOYLE, 
PIES BASKERWILLE'OW) 

my nie o „szkołach nosów", 
wiemy natomiast, że kompo­
zytorów wonności kształcą po 
szczególni produ<?encl - s-pe­
cjaliścl z Warszawskiej Fa­
bryk! Syntetyków Zapacho­
wych aby poznać r>owe zapa­
chy wyjeżdżali nawet za gra­
m cę. 

radycji w tej dziedzi­
nie nie mamy. Przed 
wojną importowaliśmy 
gotowe. stężone kom­
pozycje olej·ków - pra 

ca naszych s.pecjalistów ogra­
niczała się w zasadzie do ich 
rozcieńczania. Teraz do mini­
mum ograniczamy import i co 
tylko się da produkujemy w 
kraju. „Herbapol" stara się 
zaspokoM zapotrzebowanie r.a 
olej'ki naturalne, Zakład Tech 
oologii Ziół i Aromatów PŁ 
opraoowuje metody syntetycz 
nego ich otrzymywania oraz 
tworzy substancje nowe, o 
n.ie znanych dotychczas zapa­
chach Rośnie kadra specja­
listów". Zakład opuściło już 
ok. 50 ir.'Żynierów i magi· 
strów; jeden z nich - mgr 
Józef Góra robi doktorat w 
MoS'kwie, dwu innych - mgr 
Antoni KowalS>ki I mgr Je­
rzy Podlejski kończą prace 
doktorS'kie w Zakladzie. I 
choć, jako się rzekło, .,won­
nych" tradycji nie mamy. 
dr J. Kule,za jest rrzE>wod­
niczącym sekcji olejków za­
pachowych Kongresu Chemii 
Przemyslowej· (będzie on obra 
dowal w Warszawie), a pod­
ręcznik r;apisany przez J. Ku 
leszę, J. Górę I A. Tyczkow­
sk!ego „Chemia I technologia 
związków zapachowych" jest 
lekturą obowiązkową nie ty! 
ko dla polskich studentów, 

Conan Doyle mylil się mó­
wiąc, że dobry kryminolog po 
winien odróżnić tylko siedem 
dziesiąt pięć gatunków per­
fum. Dziś wymaganie to po 
winier• spełniać przeciętny stu 
dent doc. dr J. Kuleszy. 
Sherlock Er>lme~ m11siałby 
się poduczyć ... 

J. KATARASmSKJ 

W 
iadomo, te włóknia· 
ne kochają s.wą pra 
cę. Znana jest ieb 
duma zawodowa. Mi 
łość do zawodu nie 
rodzi sie jednak 'od 
pierwszego gpojrze­

nla. Identyfikacja z zawodem 
następuje stopniowo. powoli. 
Z listów wlók11.iarzy widać 
jak trudno młodej d'Ziewczy­
nie czy chłopcu, przyzwyczaić 
się do rytmu pracy. do hała­
su maszyn, do fabrycznego 
otoczenia i nowych ludzi ..• 
,,Ileż to razy przyrzekałam 
sobie. że nie pójdę już wię­
cej na tkalnię, bo nie mogę 
dać rady. Nawet poruszanie 
między krosnami było para­
liżowane r,iezręcznością moich 
ruchów w takim ogromie ma 
szyn l lesie pasów. Chciałoby 
się uciekać stamtąd, żeby r.ie 
slyszeć tego huku i warkotu .•. 
Ileż to nocy przepłakałam, 
ileż razy śniło mi się każde 
niepowodzenie. każdy błąd. a 
potem rozmowy z salowym 
czy kierownikiem" - pis-ie 
jedna z tkaczek o początk<r 
wym okresie swej pracy. I 
dodaje: „pracuję tutaj już 6 
lat i teraz wiem. że z pracy 
nie zrezygnuję. zadowolona 
jestem i szczęśliwa, ko::ham 
swój zawód". Umiłowanie za.. 
wodo - po początkowym okre 
się nleehęcl a nawet lęku -
jesl charakterystyczne dla 
więkS'łloścl młodych włóknia­
rzy. Podkreślamy to. ponie­
waż bez zrozumienia fa\ttu. 
iż młodzi naprawdę kochają 

Lista 
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swą pracę, nie sposób właści· 
wie i sprawiedliwie ustown­
kować się do zawartych w li­
stach krytycznych uwag, 

„Ciąg" do nauk! 
i przeszkody 

Wiadomo, że wielu młodych 
wlóknla.ny się uczy. Cha.rak­
terystyczne, że wielu cechuje 
swoisty „Ci:\g'' do nauki. Pra 
cują I jednocześr.1e chodzą do 
technikum, z wysiłkiem g<r 
dzą lekcje i robotę, znoszą 
sarkania w szkole i w fabry-

ce - al to uczniowie z nich 
ni to pracownicy. Kończą 
technikum i, miast spocząć na 
laurach, wielu „pcha się" na 
inżyn.1era. Wstępują na kurs 
przygotowawczy przed e~za· 
minem na politechnikę, •. wal­
czą" o zgodę kierownictwa 1lJa 
naukę, ,.wa.lezą" o taką 1>ra­
cę, która by nie kolidowala 
z wykładami. 

Stosunek admlnl.strac.11 zakJa­
dowej ogólnie rzecz biorĄC, jest 
przychylny dla „rodzimych" 
uczniów czy studentów. Jednak 
obok zakładów, które całkowi­
cie lub częściowo idą na rekę 
UCU\CYDI się (wyszukują odp«>-

„ 

Nić przewodnia włókn.i.arzY 

nagrodzonych 
Komisja-jury, składająca się z przedstawicieli: Zarządu Głównego ZZPPWOiS, Kt. 

ZMS i „Dziennika Lódzkiego", powołana dla oceny prac nadesłanych na konkurs 
z okazji Dnia Włókniarza pt. „Praca i ja" - postanowiła przy-mai nagrody następu· 
jącym autorom: 

N,/\GRODĘ I • (2-tygodniowe wczasy za graniczne ufundowane przez ZG ZZPPWOiS) 
- Henryce Kowalskiej - tkaczce z LZPB im. Obr. Pokoju. 

NAGRODĘ II (wycieczka zagraniczna ufundowana przez KŁ ZMS) - Zbigniewowi 
Witmanowi - dziewiarzowi ZPDz. im. Fin dera. 

NAGRODĘ III (radio „Koliber" ufundowane przez red. „Dziennika Udzkiego") -
mgr inż. Henrykowi Bargiełowi - z lnsty tutu Włókiennictwa. 

Ponadto kom~sja postanowiła wyróżnić nagrodami książkowymi prace H. Matu• 
szewskiego, Z. Dałka i M. Ptaka. 

wfednle łR!mowiska praq na 
jedną zmianę, zwalniają na za• 
jęcia i płacą średnią za te go­
dziny; zwalniają. ale nie pła• 
Cl\) SI\ t takie, które Jedynie 
nie przesltkadzają w nauce (nie 
zwalniają l nie płaej\, ale przyj 
moją do wladomośel fakt. li 
ktoś się qczy i obiecują ulgl 
w przyszłości) równlei I takle• 
które przeszkadzają w nauce 
(stawiają sprawę krańoow« 
albo nauka - albo zakład). 

Inny problem to ucznlawłe 
azkół przyzakładowych l staży• 
śd zdobywający wiedzę nie po­
za za.kładem. ale w nim. W 
katdym za.kładzie Ich los jest 
inny. Uczniom przydzlela się 
najrótniejsze praee. z powodze 
niem &lutą jako „zapchajdziu• 
ry". Za.stępują nieobecnych ro­
botników, pr.acują raz przy ma• 
szynach, raz w magazynach, to 
znów w transporde. UkładaJl\ 
towar, wypełniają kartoteki; 
obcinają nici przy uszytych 
wyrobaclJ - wszystko, tylko nie 
to. co nakazuje reguła.mln. Sta­
tyści - In spe technicy i lnży• 
nlerowle, czesto stutą Jako 
chlopcy na p.osyłkł, pomoc biu• 
rowa lub tet oblj&ją się. 

Trudności związane z nau­
ką łagodzi lub zaostrza po­
stać bezpośredniego kierow­
nika, który pełr~i rolę i sze­
fa i nauczyciela. W zależności 
od tego jak pełni. opisana w 
listach młodych włókniarzy 
jego pootać. przypomina nie­
kiedy._ anioła stróża l męża 
opatrznościowego, niekiedy tę 
pego. złośliwego I zazdrosne­
go dręczyciela. Jeden poma· 
ga uczącym się tak dalece, 
że „polowa dyplomu to jego 
zasługa", drugi tylko prze­
szkadza i „o wszystko się cze 
pja". 

Awans w marzeniach 
i w życiu 

cowywarLl.u technologii cen- ----------------------------------------------------------Dych produ<któw wykorzystać 

Wiadomo, że młodzi włóknia­
n:e chcą awansować 1 wielu 
awansuje. Znamy z listów 
przykłady, że 20-let.nl chłopak 
zostaje odpowiedzialnym mi­
strzem. Ale zn.amy I takle, że 
po 10 latach stażu tecbnlk·tecll· 
nolog wciąż jest dziewiarzem, 
bo, ja.k mówi Jego szef: „dzie 
wiarzy bardziej p-otrzeba, a maj 
stra to się zawsze dostanie. 
zresztą.„ eo pan masz? Pań• 
ski atut t.o technilmm, ta.kich; 
jak pan tysiące co roku opu­
szcza szkoły". Szef ma racj~ 
tysiące opuszcza szkoły, „pcha 
się" i czeka i pragnie awansu. 
Czy każdy technik lub Inżynier 
mote l musi być majstrem lub 
kierownikiem:? Na pewno nie. 
Ale czy powinien ł ma prawo 
oczekiwać, iż Jego wiedza -
często z ogromnym WY!lilklem 
zdobyta, zostanie odpowiednio 
z korzyścią dla niego l ukla• 
du wykorzystana? Na pewno 
tak. Nie chodzi tu o rekom• 
pensatę za naukę, bo wiedza 
Jest wartością samą w sobie. 
Clwdzt o praktyczne wykon:y­
ata.nie nakładów poniesionych 
przez społeczeństwo na kształ· 
cenie fachowców i o te>, by 
następni cbclell się kształcić. 
Tymczasem problem „dopaso· 
wsnla" stanowlsk do kwalifi• 
kacji pozostaje we włókienni• 
ctwie otwarty. 

najtańsze Nrowce, wręcz od­
pady. Jll'k jest ono' wykony­
wane, można przekonać się z 
kilku przykładów Cenne p i ż 
m o m o s k o .n Ó w e otrzy­
mane z para,.cymenu będzie 
się eksportować w ramach 
RWPG (zasługa doc. dr J. Ku 
leszy i mg.:- A. Kowal~kiego); 
techr.'Ologię wytwa1rzania 
związków o zapachu r ó ż a­
n o - 1 i n al owym z glów­
inego składni·ka słabo wyko­
irzystywanej terpentyny (opra 
oowall ją doc. dr J. Kulesza 
i mgr. z. Dogielska) ba.rdzo 
·szybko podchwYcił przemysł. 
Tutaj też, na PL opracowano 
oryginalną i łatwą metodę 
IPerlumowa~i~ pr?sxków do 
prar.:ia. MozhWOŚCJ. są olbrzy­
mie surowców pod dostat­
ki~ Niejako mimochodem 
(od~dy) dostarcza i~ p:ze­
mysł chemiczny, papierniczy 
i inne. Niediługo zaś zapa­
chowcy przy:;•tąpią do szturmu 
na uboczne produkty petro­
chemii. 

spomnieliśmy o ;,no­
sie" - głównym atry­
bucie kompozytora za 
pachów. Jak do tej 
pory r.:ie można go ni 

ezym zastąpić. Chromatrogra­
fy gazowe wskażą na skład 
chemiczny związku, nie po­
wiedzą jednak n:ic na temat 
zapachu. Wyspecjalizowane 
nosy (ich właściciele nie po 
winni palić, muną wystrze­
gać się kata·rów) wykrywają 
falszerstwa wonnych substar;­
cj!, których nie wykaże naj­
bardziej drobiazgowa analiza 
fizykochemiczna. W Bułgarii 
są specjaliści. którzy potrafią 
orzec, w jakim okręgu kraju 
rosła rośliną, z której wydo­
byto olejek. Przed wojną w 
jednej z firm perfumeryj­
nych . pracowała jako ek>oert 
prosta kobieta ze wsi. Właś­
ciciel !inny zaangażował ją, 
gdyż po zapachu mleka po­
trafiła odróżnić... krowę, od 
której ono pochodzi. Nic więc 
dziwr:e"O że na Zachodzie 
zapach;'w°cy ubezpie::zają no­
sy tak jak inni swoie życ'.e; 
lnleszkanie czy auto. Nie wie-
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W 
strząśnięci I rorzdygotam, w 
porwanycll mundurach dra­
pali się u niewysoki stok. 
kładąc się pokotem Jeden 
obok drogiego. Niektórzy 
mieli obłęd w oczach .•• · 
,.Spotkaliśmy się o zaeho-

d"de słońca na wzgórzu nieopodal 
YawarJ - m.ełdowa.i przez radio po­
rucznik Ricardo RodrJ~ez. - Ludzie są 
WYkotS.crzenJ, prawie wszyscy płaczą 
~alt małe dzieoi. Ozegoś podobnego 
Jeszcze w moim tyoiu nie widziałem". 

To było 19 ma.rea br. Osłem dnJ 
wcze§niej poir. Rodriguez otrzymał ro'Z­
ka:z opuszczenia wraz ze swym oddzia­
łem wsi Requena, leżl\i)ej w odleglości 
1_20 !t1!1 od r:ra.nicy peruwiańsko-hrazy­
hjskieJ. 8-ka.z, nada.ny ze stolicy Pe­
ru - Limy hl"Elllla.I: „Udać się natych­
~la.sł w. kierunku gra.nicy na. odsiCC'1l 
6a s·traźmkom irrani~ym ata.kowa.nym 
prze'Z Indian!". ' 

1.'en szokujący rcnkM był zararzem 
przyzna.niem się Peruwiańskiego rządu 
do porażki. bowiem 65 łołnierzy, któ­
rym Rodriguez mia: pośpieszyć z od­
sieczą, atakowałl ludzie, do kontrolo­
"''ama których strażnicy właśnle zosta­
li skierowani. Od la.t na peruwi11ńsko­
brMylijskiej granicy kwitnie Ila.krojo­
ny na ogromną skalę Pl"Z>elnyt. który 
przysp&rza rokn>Cznie skarbowi w Li­
mie ogromnych stra.ł. Swietn.ie zor1ra.­
ni2owane b&ndy przemytników skupu­
ją ed plantatorów po kryjomu uprawia 
ne opium i od na pól dzikiego plemie­
nia Indian Cuquima łn!>!! . środki 
OS7Al!a.miaJl\OO oraz rzadkie trucizny, 
które sprzedają następnie z ogromnym 
zyskiem do Ameryki Pólnome.ł · I do 
kraJów Europy. 

W 
szeJlde próby nYLblcia owych 
pr.temytniazych gangów - jak 
dotąd - zawiodły. Ale mało te­
go. Bandyci, rozzuchwaleni 
biernośc,-ią władz rządowych, po 

stanowili zlikwidować, niewygodny 
bądź co bądź, oddział straży granicz­
nej, który uprzyknał im życie. IUó­
t"ego§ więc dnia przybyły niedawno 
patrol 'Został nieoczekiwanie otoezony 
w diungli prze7 Indian i zasypany za.­
trutymi strr.a.lam.1. lndia.nie podjęlJ 
oczywiście ata.k nie z własnej inieja­
tywy, byli ślepym narzędziem białych 
plantatMów. Broń ma.szynowa me 
bardro przestra.s-zyla wojowniczych 
112erwonoskórych, tak, że :fołnierze, ma­
jąc dwóch rannych. z których jeden 
wkrótce zmarł, z dużym trudem z.do­
lali dotrzeć do swej placówki i zaba­
rykadować się. 

Ataki rozwścieczonego plemienia nie 
U5tawaly nawet na chwilę. Oblę?;eni 
strażnicy nie wypuszczali z rąk ka.rabi­
nów J pistoletów maszynowych. Nikt dziś 
nie potrafi powiedzie<! Ilu Indian sztur­
mowało barak wojsk rządowych. nośt! 
Ich szacuje sle od 200 do 8 tysięcy! Kie­
dy sytuacja stawała się z każdą chwilą 
coraz bardziej gro:fna, dowód-ca Jedno­
stki 7.&wiadomil przez radio przelot.onych 
o tym, co zaszło. 

Z 
n~Jbliższego lotniska polowego 
wy!Jtańowa.ly natychmiast bom­
bowce i myśliwce na pomoc 
oblężonym. Na.jbli:7.szą placów­
ki okolicę obłmono bornba.mJ 

na.palmowymi, myśliwce przeczesały 
bronią pokładową mie.isce Pł"ZY miej­
scu, zwartą masę zieleni. Patrol ru­
szył do odwrotu ••• Niestety, po przejś­
ciu zaledwie kilku kilometrów. d7.icy 
wznowm ataki. Wtedy to wJaśnie 
otrzymal rozka.z por. Rodriguez, by 
pośpieinyć z 11omoo11 a.takMWanym. Od­
d'Ział por. Rodriguez·'\ miał do przcby-

-\a 65 km odclnek drogi dla połacze,. 

nJa się z grupa strażników, Nowo­
C".tesna armla odległość ta.ką pokonnje 
w kilkadziesiąt minut. Tu Jednak 
s-zla.k wiódł cały czas pnez dziewil'Z-, 
nie tkniętą stopą ludzką, puszczę. Dro 
gę trzeba. było sobie torować, tnąc ma­
czeta.ml potężne liany i falęzfe drzew. 
W dzień żołnierze spływali potem, no-
cą trzęśli sJę ze strachu przed dra· 
pieżnlkaml, Jadowitymi węża.nil ł pne 
ratającymi odgłosami puszczy. Pod­
komendni Rodrigueza, choć w wtęk­
szoścl pochodzenia Indiańskiego, ale -
urodzeni ł wychowani w wysokich 
Anda.eh, czull się w „zielonym piekle" 
Jak każdy, kto się z nim po raz pierw 
!n.Y zetknie. Na. domiar złego w trze­
clm dniu marszu oddział został rów­
nież zaatakowany przez IncUa.n. Gang 
przemy,ni112y jest potężny! 

Tymczasem ~pa strażników dotarła 
do wzgón.a, gdzie polecono jej oe7.eki• 
wać oddzlału J)()r. Rodrigueza. To sill 
oszańcowali I przez kilka dnł l nocy :r. 
rzędu odpierali huraganowe ataki dzikich. 
Brakowało Jut żywności, amunicji, nie 
było lekarstw. S&nwloty próbowały zrzu· 
tów, ale z nie na,Uepszym skutkiem, bo­
wiem wlęksTA>ść worków 91>adllł& poza 
7.asiegiem żołnierzy. Co pr.awda niezbyt 
daleko, nikt Jednak nie odwa:l:ył się po 
nie pójś~ ••• 

B.adośt! ze spotkania mąciła obu od· 
działom świadomość, że mają Jeszcze 
pnA!d sobą 15 kilometrów drogi pn.ez 
dżunglę do brzegu rzeki Yawarl, gdzie 
o.czeklwała Ich kanonierka „Maranon"• 
Jednak wbrew przewidywaniom odcinek 
ten przebył! żołnierze we wzglednym 
spokoju. Inna sprawa, że bomboW'Ce 

• „wykarcrowały" Im drogę, a myśllw.:e 
towarzyS"ZYłY niemal bez przerwy nad 
głowami I na wszelki wypadek siekły 
z broni pokładowej naJbllżs'Zą okolicę. 
G<:y W'Y!>rawa dotarła nad brzeg Yawarf 
straty łąezne obu oddziałów wyillosry: 
ł 7abitveb ł 6 cltiżko rannych. 

Na nie ~ej już r:ra.nlcv handel 
opium odbywa siti "nnrma.lnie ... ". 

Oorae.: J. BIN. 

Zamiast wniosków 
Na podstawie konkurs<r 

wych listów można by po~ta 
wić szereg konkretnych wnios 
ków pod adresem admlnistta 
cji zakładów czy Min. Przem. 
Lek. Zrobimy to przy innej 
okazji. Na raz.ie z okazji 
Dnia Włókniarza chcieliśmy 
zasygnalizować tylko problem 
podstawowy. Ten miar.owicie; 
że mamy w przemyśle włó­
klenniczy·m tysiące młodych 
wlókniąrzy przed „trzydzieśt­
klł" i że są oni wychowani i 
wykształceni w Polsce Ludll­
wej. W związku z tym ich 
krytyka trudności zawodłJ­
wych I stosunek do zawodu 
są uksrla.łtowane na mlarę 
naszych czasów. Jako fakt 
oczywisty przyjmują to, że 
się mogą uczyć I te czekają 
Ich awanse. To już jest dla 
nich norma.lne. Nienormalne 
zaś wszystko, oo przeszkadza 
nauce i sprawiedliwemu awan 
sowaniu. Fakt. że tak właś­
nie myślą i czują jest ogrom 
nie optymistyczny w swojej 
wymowie. I w tym myśleniu 
trzeba ich podtrzymywać. mię 
dzy innymj poprzez usuwanii! 
barier w nauce i podnosze--
111iu kwalifikacji. poprzez stwa 
rzar.ie obiektywn)'ch kryteriów 
awansowania. (Kryteria takie 
storują inne przemysły np. me 
talowy, w Zakładzie H. Ce­
gielskiego i budowy okrętów 
- w Stoczni Gdańskiej). Mło 
d7A włókniarze są w w:ięk­
szości szczerzy, krytyczni i 
bezkompromisowi. A to oo­
winno . zobowią.zywać 1 nieja­
ko zmuszać do określ-01\ego -
przede wszystkim s-prawied1i­
wego i rozsądnego, postępo­
war.1a ic'b zwierz::hników. 
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czy li wszystko dla wszystkich 
Każda z nas, kobiet, u progu nOIWeg<> S&Ql!l.U, pootana­

wia („już teraz nieodwola:Lnie") być elegaincką. mte:n.­
sywnie więc myśli <> jakimś nowym, modinym „ciJuchu", 
który by ją taką uczyni!. Bądźmy jedn.a.k rozsądne -
zaj-rzyjm)' do szaf i za~taJnówmy się trochę nad stacy­
mi sukn.lami, płaszczami, kostiumami. M-Oda jest dla 
nich bardzo toler-ancyjna i po odczysZIC'Zeniu i drobnych 

Zamieszkały w Argen 
tynie Francuz, Emile 
Mayer jest wynalll.7.(!ą 

,,cudownego elik..'<iru'' o 
nazwie ,,MC-XX", sku 
tecznie leczącego łojo­
tok skóry, Komisja kil 
kunastu SP<"CJalistów z 
Buenos Aires w ciągu 
l<J.lku mll':!rięcy śledzila 
działanie śn>cJka na pa 
cjentach miejscowej kii 
nikt. Oka7.&ł<> się, że 
po upływie 15 dni z 
głów 27 oclliotników u­
stą,pU łojotok, a łysi­
ny i!Ch porosły świe-

* :(. * 
Przeprowadzona w jed 

nej z angielskich Sl!kół 
ankieta wykazała., że 
94 proc. dziewcząt pia 
nuje założyć Fodtinę i 
doczekać się licznego 
potomstwa. Jednakż(! 37 
proc. ankietowanych wy 
powiedziało się przy 
tym, iż w odpowied­
nim oezasie chctaloby 
owdowieć. 

* :(. * 
żym włose_m_. ______ N_aJ.;..b_a_~ __ •eJ~_k_os_zt_own_~e 

Prosimy do stołu 
Dawnilej pdkóJ Jadalny byt trad~jnie najważ 

!Diejszym pomieS'7JCreniem. Dlatego też wybiera­
no nań pokój najładniejszy. W pokoju tym na 
naczelnym miejscu znajdował się stół, zwykle 
duży i ciężkl. W nowoczesnych młeszkaniacil o 
ogn.nioeronej powie1"2'C.hnl - pokój jadalny speł 
nla naj'l:Zęściej inną jes'llCZe rolę. Stół w tM<ll> 
pokoju nie znajduje się więc na środku pokoju, 
ale z boku lub w rogu i tworzy „kącik jadalny". 

Wybór najod:p<Jwied.niejsrego stotu zależy od 
~ miejsca, w którynl mamy go usta/Wić. 

Konstruktorzy stołów starają się ustalać ta.­
kle wymiary stołu., żeby zap.ewnić sde<lzącym 

przy nich osobom najwygodniejszą i najbaroziej 
4>rawidłową P<>ZYCję. 

1. Niżej: seria. stołów Okrąg'ly>ch. Kstlltałt ten 
•pozvlada na najlepsze wykorzystanie powierzch­
ni stołu. Dalej seria stołów owalnych. For­
ma najelegantsza, ale nieekonomiczna - końce 

111tohl paz..os.ta.ją nie wykorzystane. 
Z. l'IOniżeJ: lleria stołów prostokąmych. ~­

~ '.kształt ba>:doo prakty<=i.y, jeżeli nakrywa­
lllY cllla Wi~ nli 8 oo;ó'b. 

-.-. . . . ... 
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bombardowanie w dzie mfastoozka ostrymi ćwie 
jach ludzkości zdarzy- kami. 
Io s.ię w roku 1296, kie 

~et::;'s~oby~-u~-~~ I OllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlll iS II'etuszach, mogą zaibłysnąć -Orne 2'Jllów „nowością". Te = 
irnne zaś, które już nioodwołalnie -zmm:lzill:y się luib tro­
chę "Zmf,szczyły - pralctyczma kobieta powirrma umiieć 

przerobić tak, aby na nowo stały się ulub.ianym sbro­~1:ff:12i i ';~~i;.~~ił '!i°o 1·1TV tl oblegania miasta Del- I 
41. Kiedy oblei;ającym f 
zabraklo Już kamieni I 
do katapult, dowódca 
kazał otworzyć swój ... 
skarbiec i... ład<>wać , 
maszyny oblężnicze wor ~~... ml . 

jem. 

Sportowa lim.i.a obecnego se<'lJOnu tyllko z pozoru wy­
daje się ba«l!zio p.rosta w kroju. W rzeczywistości zamie­
irzomy efekt P'I'<k'itoty i „niedbałej nonszalancji", uzysku­
je poprzez bardzo śmiały k ·rój, często pełen niespodzie­
wainych cięć i zaszewek. Jakież więc ogromne pole po-kami zlo:a. Złote po· 19 ~~ r 

ciski poczynd1y w Del- · l l ( ( I 
~ ~:.~!~Y s~~~_;e~ 1Piru dlla p!I"Zeróbeik:. 

nierze, :miast stać na d t • 
blankach, rzucili się z anen o ami 
d<> zblerru:ua skarbu. 6 

:!!'~ tym, mod!ne obecrtie suknie - b€'21rękaiwniki, 
spódnice z kam~zelkami, nie zapi1nające się kiostirumikii, 
!kostiumy składające się z iilllilego żakietu i mnej spód­
nicy, irune niż całość rękawy - to wpr-ost wym:airzone 
;.~aty" do przeróbek. A więc, do dzieła! Stairy, wy­
eruzony W01rek z paskiem, plas=, kitórego już n:i<e no­
simy, szer<J1ka marrsZC2lOtna spódnica? Chwila zastaoowie­
niia i oto powstaje spódnica z kamizelką lub sulkinia­
bezręka'W1!1ik. KHka bairwnyich bluzek i ~ strój co­
d"Zlieruny, a n31Wet wizytowy (bluzka strojniejsza) mamy 

Widząc to dowództwo 
miasta podpisało akt 
kapitulacji. Zl•ota amu 
ni.cja wg dzisiejszych 
obliczeń kosztowała o· 
koto 15 mllll do!Mów. 

Na wyspie Nias, kie 
dy ktoś cię21ko zacho­
ruje, czarowm1k przy­
stępuje do wypędzenia 

diabla, który jest przy 
czyną choroby. Prze<I 
domem ustawia się pal, 
a od szczytu pala do 
dachu domu rozwiesza I 
się sznur z liści palmo 
wych. Następnie c-la· 
rownik włazi na dach I 
z wieprzem, którego 
tam zabija i pozwa.1a 
mu stoczyć s.ię na 7.ie 
mię. Diabeł, chcąc zła 
pać wieprza, spusreza 
się z dacthu po sznu­
rze z liści palmowych, 
a dobry duch (przywo­
łainy przez czarown>ka) 
nie :poq;waila mu . wró· 
cić z powrotem-

Przy wjeźd2lle do mia 
sta Limesey (Francja) 
kierowcom sam.ochooo­
wym zdarzały się nie­
zwyiklle często defekty 
opon. Dopiero jeden 
ze sziczególnie u~arlych 
polliqjalllltów, o6Serwu­
Jąc przez w:iele dni i 
nocy drogę wja:lld<>wą 

oo miasta, pochwycił 
na gorącym UC'l:ynku 
pewnego wroga... mOtt>o 
ryza.cj:i. Okazał się n.im 
siedemdziesięcioletni sta 
rus-rek, I«óry posypy­
wał ~ę do swego 

Na przyjęciu do Jean 
Cocteau podeSOlla pew 
na dama, znana ze swe 
go trudnego usp-osobie 
nia. - Wkrótce wycho 
dzę za mąż - oświad 
czyta. - Jaik pan są­
dzi, czy zawareie ślu­
bu w trzynastym dniu 
m.ies.iąca nie przyniesie 
pecha memu mal.Zonko 
wi? 

Na to artysta: 
- Dlaczego trzynasty 

miałby być wyjątkiem? 

* ~ * 

;;z. głowy". · 

= N'i,eltiedy posiadamy killka wysłużonyich :rzeczy które = 
S można byłoby przerobić. Zamanów~my się nad ich kolo- ~ 
S rem, w.z.orem i faktul!"ą. Pamdętajmy, że najbazipiec2lltiej S 

=~ zesfaiwiać tka:niny wzorzyste z gla.dlk:imi, kolocystycznie =~ 
posiadające cechy ws:pólne. Z lmnbrastami kolOl!'ylStycz-

S nymi - ostlt'"ożmJie. Najmodniejszy i najbardziej wypro- = 
Dr Słonimski, lekarz S bawa1I1y kontrast, to biel z czernią (a tak.że z ka:WV!Il S 

wars-zawski. ojciec pisa S lirmym kolorem). Biel 21res·zt.ą znowu wraca do łaSk" S 

~ ka~~ł~'.eg~, k·t~:;'J! ----=~-= i można ożywić nią z powodlzeniem każdy strój." =~---== 
śmiała się kliedyś sto-
lica. I tak z d'W'l.l rzmisZC'Z'O'llycti S'Ulki·en, „W}"C'.Zalr<JIW'ać" morż-

Pewnego razu dr Sto na dwie nowe, bez >rękaiwów, z kaiiczkiem lub S'tębnów-
nimski został wezwany S kami, z dekoltem lUJb bez, a nawet garsonkę z blu7Jką 5 
do chorej guwernantki czy- kostiumik z innym żakietem i inną spód1I1icą. stairY 
::ie::1;..o.ni;0 T~~iub"i~: płasu:z zamien1iony na modny kosoflium z kołnierzem kla-

żącej w lóżku pa.cJent parni i mainkietami z im1ej tkaniny, prz>eżyje jeszcz~ raz 
ki i po stw;terozeniu, swoją młodość. A wys"łużony kostium, skrócony bez 
że temperatura, puls· i llml:nierza, z w_ yciętymi prz1odami tak, aby się ni~ ..,,..._ 
język są w porządku, kał i ozid b k 1 b ~'J 
dr Slonimsl<.i powiada: ' . Y, . 0 _iony o.orową lutZką - okaże się nagle 

_ Po co pani właści ostamnam gwoi.dzliem S€'Ulallll wiosennego„. 
wie udaje chol"()bę? . 

przecier.i; pani Jest zdro 
wa jak ryba. 

Rzeczywiście nic 
mi nie jest - odlpo­
wiada pacjentka - ale 
nie płacą mi już trzy :S S 

:~re~ea ~ ~~~ s fil1111Im11mmmn11nnnnnn1111m11111mn11111m11m111111m1111111n1111111111111111111111nn111111 
łożyłam się więc do § ~ ---;, 
łó:iJka.. - - ,,._ ..... ,......„ 

- Ntech się pMli po- 55 5 u tr-„r::-:-i 
sunie - powiada dok- S = · ___ _..-
tór - k!ladę się kolo S S 
pani, bo w tym domu S E · 
~ ~ :::y~y :iie płacą iiimmnn1111111111111111111111111111111111111111111111F 
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Pies lataJą.cy, największy nie­
toperz. 9. C'en.ttra.lna postać opo­
wieści rycerskich z cyklu 
„Okrągłego stotu". 10. Kocha.n· 
ka Samsona. 11. Wziętość. 1~. 
Tkanina. dekoracyjna. 13. Okres 
pełnlenl.a funkcji. 16. Strefa pod 
sk<>rupowa Ziem.i. 18. Koń tub 
pies maści białej z rozrzuoony­
mi ciemnymi plamami. 19. In­
sti;u!Dent pel"kusy;lny. 20. Pier­
&cien ozdobny. 23. Głos wyda­
wany przez pewnego dużego 
ptaka bl'Odzącego. 26. Wulkan 
europejski. 27. Element maszy­
n.owy do prz.enoszenla sil i ru­
Chu. 28. Wychowawca Dionizo­
sa. 30. Prze-.iytek. 31. Szkolna. 
32. Na PM:Y'kład J.odówka elek­
tryczma z tenn<>Statem, utrzy­
mująoe.'l. stalą temperaturę w 
komorze. 33. Malarz wenecki, 
jeden z najwy'bitilliejszych a.rtY· 
stów wł-oskiego Renesansu. u. 
Wonny kwiat. 

Bohdan Arct (72) 

;;;. Posłuchaj mnie, Petel" powiedzia} 
'WiI'eS'Zcie mocnym, zdecydowanym glooem, 
os1Jr!o akcentują.c każdy wyraz. - ,Slu.ohaj, 
człowieku! Cz.y pamiętasz swoją żonę? Eli­
sabeth Shannon?! Czy pamiętasz?!!! 

Birodata twam byłego lotnika uśmiechała 
filę bezmyślnie, grupkowato. Peter popadał 

.w 2lUJPelne otępienie. 

- Pewnie, że pamiętam - odparł głucho 
! bez mim,teresowiania. - Miałem kiedyś żo­

mę,, <to pra.wda..„ Miałem domek kok> Sele-
11lac-. nawet kiedyś latałem i zestr.z.eliwałem .•• 
kioedyś podobno byqem =ęśliwy_: Co z te­
~? Daj mi spdkój. 

Głos iMoNeilla za<lźw:ięcułl niezwykle uro­
czyście: 

- Czy !Pamiętasz Teruci?! Czy parniętasZ; 

eo mówił ci o statku „Nig€11"ia"? Cz.y pamię­
ltam, Peter?!!! 

Shannon pocrząl piizesypywać przez; pailce 
e-ud!ki ziemi. 

- Pewnie, .że pamiętam. „Nigeria" :zJOStała 
zatopiona pil'IZe!Z lodiz:ie podwOO!lle w ki1ka 
god:iin po opuszczeniu Singaipu.ru. W sześć 
godzin. Wtedy ... wtedy ..• - !l'7lllCił ire=tk.i 7!1.e­
mi i leniwie otxzeipail ~e. - Wtedy wszy­
etk<> się skończyło ..• 

Oczy McNeilla napotikaly ~ ~ 
magnetyzowały, hipnoty:rowały. 

- Słuchaj uważnie, Peter Shairmon! Sbatek 
~Nigeria" n.ie ... ro.stał... zaoropiony!!! - brrz.mia­
ło w Il!i.emal jak wystr:zail karra.bi.Jnowy. - Ka­
piitan Terud Amado kłamal ! ! ! 

Peter z wysiJ!kiem ~knął ś!inę, ~e-
.ciągną~ języki.em po spękainych wm-ga.ch. 
Os<ta.tnie słowa przyjaciela dotarły wireszcie 
tdo jego świadomości. Obudziły drzemiącą 
;wolę, :z.mus.iły do myślen<ia, obrzeiw:iły. 

- ~itan Teruci kłama!l, Fletert!! - po­
wtórzył z mocą McNeill. 

Z :nieoczekiwaną energią Sh0lllll10!Il. Z€1I"Wał 

się, doolroczyl do McNeilla i wpił palce w 
jjeg<> ż)'iLaste, chude ramię. 

- Ty 'kłamiesz! - w.rzas'lląl diziiko, hmte­
iryczme. - Os'Zt!k:ujesz mniiel Po co kłamiesz? 
Jakim prawe!l'-.. jakim prawem ro:z.d>rapu­
jesz lt'"a:ny?! Zostaw mnie w spokoju, '•Y·- ty 
di1ahle!!! 

- Kapf.tan Terucl Amado klamal!!! - po-

~ZIENNIK ŁODZKI nr- Sil (.fi4~ 

wtórzył McNeHl po :raz trzeci. - Statelk ;,Ni­
geria" nie za<flonął ! 

P<l'd Shannonem ugięły ~ nogi. Upad'! na 
trawę, osłonH głowę ramieniem. '!1k.wil w 
tej poeytji ~ dlugi czas. Gdy wreszcie 
podin;iósi si.ę i wyiprost.owial, WaJl'lgi mi.aJ za­
cięte, twairz pdbladlą, aJ.e OC'Ly' spoglądaiy 

pr:zytonm1e, chlodlno li. twairdro. 
- Idziemy, Ala.n - pow.iedział spo1roj:nym 

i zrównoważonym toniem. - Daleś mi bo­
lesną lekcję, ale była pol.trzebna. Dziękuję. 
Jurż w:i~j Il!i.,e będziesrz m'U.Sli,aił udeka.ć się 

do takich ik·fams1iw. Ta.aialk: - odet.chnąl głę­
boko. - Cztowiek ziawsze winien porostać 
człowie!k.iem. W każdych okoliczn-O'Ściach, w 
kaiżdych warunkach. Człowiek ma obowiąz­
ki, o których nie wolno mu zapominać na­
wet tutaj. Ale_. !!lii.e wspom:ilnaj więcej o 
„Nigerii", Alan„. - nie doikończył, ujął Al­
oocka pod pachy i postawi~ oo. ścieżce. -
Chodź, Joe, naibOOmy bracie, przed nami da­
leka droga. Ciężka i trudina droga, bezna­
dziejn.ie trudna, Joe, a.le ją przejdziemy; 
choćbyśmy mi·eli pełlzać! 

McNeill otworzył usta, zamierzał coś po­
wiedzieć, aae ro'Zllllyślil się i w milczeniu 
podąż~ za. kolegami. 

XXI 

Minęły trzy długie dni. Szli berz:ustannie, 
zrywali owoce gdtziie się dał'o, pili wodę gdy 
ją napotkali, spali gd:z.ie popadło. Podążali 

na p<Jlłudniie, stałe na poludtnie. Sha!ll.Ilon na 
przedzie, za nrlim slalltiający się Alcock, z ty­
łu McNeill. A dżungla. ciągnęła się nie koń­
czącym się tunelem, ciemnym, złowrogim, 
odstraszającym. 

S:zJli bez słowa, bo spuchiruięte jęeyiki nlie 
cheialy obraoa.ć się w spieczon~h u.sitach. 
Coraz części.ej podnosili orrd.ałego Aloock.a, 
in:ieśli go, przy'stawaJ.i baz: tchu dla odpo­
czyn'ku. Wiele razy oga;rniiaila ioh poikusa, by 
zos1tawić luidrzki ba.last na ścieżce, oorzx:zęd:zJić 
iresz.tki Własn~h sił, }JQW!iększyć szainsę swe­
go ocalenia. PQ<lpierali jednak berzlwładnego 

Josepha, cią·~li, popychali, kannili i poili, 
dźwtgaili. Szli n.a południe, lru ciągle niewi­
docznym górom. Szili tam, gdzie powi.Jllna 
j es7lC're 1x>C"Zyć się wail~ Szli, bo tak nar­
kazywa;l obowtiązek. 

'Drzeciego dn.iia pod wieczór Pater znów 
wywąchał zapach pailą.cego S'i.~ dirze'W'a san­
daloweg10. 

- Wieś - powiedzia.l ochry\ple, a własny 
gloo wyd~J mu ~ę diziwny, obcy i daleki. 

- Wieś - PQIW1tór2yl MoNeill ja.k echo. 
- Ludzie. 
- Tak, Jludzie... 
- Po!ir2Jebna nam '.OOffi!OC. 
- Potrzebna.. Pójdę :na zwdad. 
- Nie, Alan. Ja pój~. 
- Ale„. 
- Nie, Allan. Znam języij{ i -Olbyczaje. Nie 

bój się, nie zgilllę jak G.ooff.. 

- Peter.~ 
- Tak? 
- Pamiętaj; że staite!k: ·„Nigeria" nie mlx>-

nąl. Ja nie kłamię, Pet.er. 
- RoZltlffiiem cię, Ala.n. Będę pamiętał, 

dziękuję. M-e„. jeżeli n.ie wrócę za gQC!rinę, 

wiejcie. 
- Wrócisz, Peter. 
O zmierzchu Shannon wyope17Jl z kryjówki 

na brzegu <Wungli, p~edJ: przerz: twalI'dro 
udeptany placy!k, milnął killku krajOW'Ców, 
kitórzy w ciemności nie zwróciil.i na niego 
uwagi. Zatrzymal się u progu ch'aty, up<r 
traonej poprzednio. Zabudmvainia tej wios:ki 
nie wznosiły się, jak na nizinie, na wyso­
kich pa.lach, postawione były wproot na 
rz:.ieani. 

Peter zaj;r:z;M do chaity przez wejściowy 
otwór, <po'Zlbawiony drzwi. Wnętrze, oświet­
lone dwiema natftawym;i lampami, było ro­
dzajem kawia.irni, jeśli w sercu sumatrzań­
skiej d.'żUJngli m<Y2:na tak nazwać lokai, gdzie 
publicznie pit-O kawę. Oczu Shannona nie 
uS'Zły żadne szczególy. Dojnal ubiltą brudną 
glinianą pocUogę, barnbus·owe stoły i stolki, 
na których si-edzitało kilku krajowców pTzy­
branych w poplamione saarungi i równie 
poplamicne baju *). W kącie stał naft-Owy 
piec)•k, na nim imbryk z parującą kawą. Za 
drewnianym kontuarem 1lh.'\ll'ił berz; ruchu gru­
by Chińczyk, również pr:zybrany w baju, 
opinające się na jego korpulentnym b=chu. 

„Chi·ńczyk, a więc przyjaciel, swój. Nie 
Zidradzi"' - PrZielllknęlo Peterowi przez gło­
wę. 

Bez wahania pr1zJekroczyl próg i WS"Wdl do 
środka. KrajQWCy wytrzeszczy'li na nie!SQ 
oczy, ze Zidsumieniem graniczącym z przier-a­
żeniem pa:-zyip.a.trywali się jego wychudłemu, 
po<lrnleczionemu, brudnemu i spa1lonemu na 
ciemny brąz ci<alu, brodatej twarzy, zaropia­
łej ranie ucha. Nie zwrócił na nich żaidneij 
uwagi, podsrz.edł wproot do kontuaru. 

- Manna Dziippon? *) - spytal po malaj­
sku. 
~ Chińczyka p<noota.ba niezmienioną 

nieprzemknironą mas'ką. Pr:rez chwi1lę rrtierzyl 
przytbysza chl-Od:nym, przenikliwym wzrokiem. 
wresreie odpowiedział powolii w ~ed a.n­
gie!l.szczyźnie: 

- Nie. Nie ma tut.aij · J~ń=Yków, tuain ;.), 
Peter opair-1 się łokciem o kOilltu>aa:", , s<tarał 
~ opamować drżenie zimęezonych nóg. 

Jestem głodny. N~e mam jedzenia. Chcę 
pić. 

(Dałs:zy ciąg nasł;q,pi) 

*) il'<ldrz!a,j cienkiej Jroszull!:i bez irękiawów, 
Il<J<SIZ()n.ej ipxzez mieszma.ń.ców ArchiJpe!a.gu Ma­
lajSJkiego. 

•) - Oz.y są J~oń~? 
„) pan - wyrażenie stosowane preewa.żnie J 

<lo- Europejcrz.yków •. 
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PIONOWO: 1. Pl&S?.CZyzna dzJe 
Iąca biegi sehodów. 2. Mlas1>o 
portowe w Szwecji. 3. Dopływ 

Laby, za>ehodnia granica Polski 
za Bolesława Chrobrego 4. 

Miejsce, w którym się zatrzy­

-mala arka Noego. s. Melodl.a 
wygrywana przez zegar. 6. Gre­
cki bóg wojny. 7. Kamyezek 
słuch•owy. 8. Amery'kaóski le· 
karz, autor re-ceptury dietetycz­
nego pieczywa. 14. Największy 

hi'Storyk rzymski, 15. Młyn ręczny 

do mielenia 2iboża.. 16. Regional­
Jł& (na Podhalu) nazwa :(wterka.. 
17. Człowiek umysllowo upośle­

dzony. 20. Tajemnica. 21. Szkor· 
but. 22. Traszka lub Je<ien z bo• 

gów w orszaku Posejdona. 23. 

Tka.ni.n.a bawełniana. 24. Miara 
pojemności. 25. z Akwinu (na.i­
większa Postać ireholas.tykl). 28. 
Iskra. 29. lłOO:za.j sieci do poło­
wu fląder. 



950 łodzian młodych 
weźmie udział 

Odznaki Honorowe m. t d ·1 -O Zł --...... ~:-~-------„---~--:„„„-... --:~„ 
Dz1s1eJsze uroczystosc1 z okazJI i 

-===-===~la p~~~u~'!C:Y;~00:!~kn!~~!.w Dnia Włókniarza 
WLÓKIENNICZEGO, ODZIEŻOWEGO I SKÓRZANE-
GO ODBYLA SIĘ WCZORAJ DEKORACJA ZASLU- W Z!Wiq2ilcu z obchoda'1714 Dnia Wlókniairza, l.6dt jat 
żONYCH DZIALACZY ZWIĄZKOWYCH I ZAKLADO- miejsG"etm 'WlSzys-e!oich oe.n tr°'!'nych ui:oczys~śei. Na.j-
WYCB HONOROWYMI ODZNAKAMI M. LODZI. ważniejsze. imprezu odbędą S"lę to dniu dzisiieszum. 

w Zlocie Młodzieży Polskiej 
Zl~ Młodzie'iy Polskiej, który odbędzie się 22 lipca w 

Wa.rsza.wie, poprredzą obotzy zlotowe - 2-tygodniowe 
dla młodzieży priwują.cej i 3-tygodniowe dla młodzieży 
szkolnej. W ob1YEaeh tych weźmie udział 450 osób. Obozy 
odbędą się w Borku koło Gorzowa Wlkp., Broku kolo 
Buga i w Rawce kolo Skierniewic. Niezależnie od tej 
młodzieży, która wprosł z obmów wyjedzie do Warsza.­
wY. w zlocie weźmie ud7jał dodatk~o 500 młodych ło­
dmn. Pojadą. najlepsi, którzy wyróżnią. się w reallza,­
cSi CYEYDÓW społecznych. Sztafeta zlotowa złoży meldu-
nek o tych czynach 22 lipca w stolicy. (ka.s) 

Dekoracji dokonał przewod­
niczący Prez. Rady Narodo-

RAJ MAJA 
Informujemy; ~e kslęgM'!lia 

„Domu Książki" w Lodzi, przy 
ul. Piotrkowskied 149 posiada 
plaka>ty 1-majowe oraz inne 
materla.ly do dekoracji świetlic 
i witryn. 

lllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllJllllllllUlllllllllllllUlllllllllllll 
WAZNE TELEFONY 

Pogot. Mili<:yjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. MO m. z.odzt 
Inform. kolejowa 
Inform. ~1eronkzna 

07 
09 

08 
292-22 
581-ll 
03 

C0!9r/zie!KtEDVJ 
DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, Wolczań­
ika 37. Piotrkowska 225, 
Zg ierska 146, Nowotki 1.2, 
Hóży Luksemburg 3, Dąb 
rowskie,go 2>4-b. 

TEATRY 
~ Go.dz. 18 w Klu•bie (austr.) godz. lll, 12.3-0, 20.4. 

TPP-R (Narutowicza 28) 15, 17.3-0. 2'0 
referat olrnlicznościowy 20.4. jak wyżej Limanowskiego 1, Pl<»łlr 

TEATR POWSZECHNY ni. „19 rooznicy Układu l\IUZA (Pabianicka 173) k<•Wska. 67, Piotrkowska 
(Obr· S~'l!lingradu n.r 2',l,l ? pr:i:yjaźni, wspólpra.cy „Bitwa pod piramida- 301. Armil Czerwonej 8, 
g. 1.5 „szkoła obmowy , 1 WzaJemneJ pomooy mię mi" od lat U (rad-z.) Obr. Stailin.g.rad'U 15, Pl.a.c 
g. 18.:W „Romeo i Ju- dzy Polską a ZSRR" wy gooz. 14 „Pe<lhowiec na Poko~u 3. 
J.Ja"; 20.4. nieczynny glooi mgr J. DwornJak. prerii" od lait 12 (USA) 

TEATR .NOWY (Więckow W części airtySltycznei godo:. 16, 18, 2'1; 20.4. 
&kiego 15) g. 1.5.3-0 „Ma- wygtąpią artyści ocen ,,Pechowiec na prerii" DYZURY SZPITALI 
rla Stuart"• g. 19.15 loo:zikich. god-z. 16, l~. 20 szpital Im. Madurowl-
„Most"; 20.4. niec-zynny ~ Godz. 18 w sali OI>RA (Przę<17..alnlatU1 68) <:?.a, u.l. M. Fornalskiej 

)llALA SALA (Zachod'Il.ia SPATiF (Al. Kościuszki „Bajki" godzina 13 - 32, tel. 243-43 - l)I'Zyj-
93) g. lS „Wle<:zny mal 33 I piętro) prof. dJr „Komi<:zny śwlał Harol muje rodzące t ch0<re gl-
:tonek."; 20.4. nieczynny Si~fanla Skwa,rczyńska da Lloyda" godz. 14.45 nekologl=nle z Polesia 

TEATR JARACZA (Jara- wygłosi odczyt nt .• ,Leon „Tajemni-ce szyfru" oo oraz z Ll RejCl'tlowej Po­
cza ZI) g, l.l „Trze<:ia Schiller poeta tea.tru". lat 16 (rum.) god-z. I~; rad.ni ;„K" z Wld-zewa, 
pat.etyczna", g, 15 „w ~ godo:. 18 w LDK 1.9; 20.4. „Lubuszk.a ul. S>z.pltalina 6. Szpital 
pustyni i W PUS?A:Zy'', (Traugutta 18) odczyt nt. (radz.) od !art; 12, god~; im. H. Wolf, uł. Lagiew­
g. 19 ,,.Nagi król"; 20.4. „Czy n.arzlzm pog<rz-eba- 17, „Lot kapitana LoYa nncka 34-~. tel. 53<HJ2 -
g. 19 „Nagi król" ny" w,ngiosl proif. dr (NRD) od la·t 16, godz. z Bałut oraz z 10 Rejo-

OPERETKA (PlotrkoWsik.a Mar!a!ll Strzemiński. 1.9 no•wej Pl'l'l'adrnt „K", ul. 
2143) g. l9.l5 „Ptasznik ~ Godrz. 18 w LDK OltA (Tuwima 34) „Wy- Zbocze 18 Szpital tm. H. 
:z; Tyrolu"• 20.4. nie- (Tral\l•gutta 18) spotka,n.ie rok" (pol.) od Lait 16, Jordana, · ul. Pl"Zyrodni-
c:zynna z autorką francuskich po gcodz. 16. 18. 20 cza 7-9, tel. 511-70 - ze 

Ti!)ATR PINOKIO (K01per wieści historycznych p. 20.4. nieczynne ŚrÓ<iJlllieśo!.a. 1 Kllnika 
nl·k.a 16) g. 12, 17.30 Ma.-giuerite Yourcenarr. PIONIER (Fran<;is'Zkańska AM, ul. curle-Sklooow-
„I>Zlecko gwta.wy•t Wstęp wo~ny. 31) „Uczeń diabla" od -.klej 13, tel. 200--07 - z 
20.4 nleczYlllily lat 12 (USA) godz. 10, Górnej orarz z 12 Rejo-

,ARLEK.lN (WoLczańska 5) 14, 16 „Dwa źebra Ada- nowej Paradni •. K" z 
g. U, 15 „Maski mi- KI N A ma" od lat 16 (pol.) Wld'7.ewa, ul. szpltal•na 6. 
11trZB Fa.ntaski"; 20.4. POLONIA Przemytnik z godz, 12, 18. 20 Chirurgia Południe -
jak wyżej, g, 17.30 Piemontu:; od lat 16, 20.4. jaik: :VYżej Sz.plta!l Jm. d'!" Pkog-0wa, 

TEAT~ ROZMAITOSCI (tr.-wl.) goct:z. 10, 12.30, POKOJ (Kazimierza n.- ~~ ul. Wólczańska 193. 
(rJIOlllUSZki .4aJ g. 15.3-0 l5, 17.30, 2.0 „Stefek BUl'CZymu<:ba Chlnirgla Półnoo - Sa;p1 
19.30 ,,Jadzia wdowa"; 20.4. jatk wyżej t godz. lJ „Bylem Mont- tal Im. Blegań!>klego, uł. 
20.4. nieczynny WISLA - „Smier na- gomerym" od Jait 12 Knlarzlewi=a 1-5. 

TEATB 7.ts (Traugutta l) zywa się Engelchen" (ang.) godz. 16, 18, 
g. 1l „Splą-ca królew- od lait 16 (czeski) gocllz. 21>; 20.4. „Bylem Mont· Laryngologia: Szp. im. 
na" g, l.9.15 „Odjazd 9.30, l2.l5, 15, l7.45., 2.0.30 gomer;Vm" godz. 16, N. Barllcldego, ul. Ko?-
,,;;s"; 20.4. g. l.9..1.5 20,4• ja•k wyżej 18, 20 ctńskle!(o 22. 
„Odjazd 6.!iS" WOLNOSC _ „Wojna tr() POPULARNE (Ogrodowa Okulistyka: S<zlpltal lm. 

ol'ERA (T. Nowy) g- Jańska" (panora.ma) od 18) „Tajemnica szyfru" N. Bairlick!ego, ul. Kop-
W.3-0 „Verbum nobile", lat 12 (wlo&k.!) god!z. 10 (rum.) od la't 16. god:z. cińsklego 22. 

C<>pnolla" · 20 4 g l9 15 „Rodzaj miłości" Chirurgia l laryngoloe:la " „~ . ' ;, • · 12.3-0, 15, 17.3-0. 2.0 (an' .g.' od la~ •o. !!od'Z. dzied .... D: Szpital Im. KOT „Bal maskowy 20.4. ja•k wyżej ' '' "' .,..... 

WYSTAWY 

SALON FOTOGRAF.IXl 
LTF (A. Struga 2.) 
WY"<\.alwa fotografiki Ja 
nus:za Hereźnla•ka pt. 
,,Przyroda'', czynna od 
13 do 1.8. 

z,.\RZĄD OKRĘGOWY 
PTT-K (Piotrkowska 
1oial Ogólnop0Jska wy 
i;ta.wa fotogra.fti PtI'ZY­
rodJ1iC'Zej. CzYlln.a co-
dZl.en.nle_. ~ ~-1.9. 

p,ALllflARNIA - g 10-16 * :to .• : zoo (o•l. Kon.stan-tynow­
sk.a &-W) czyn™' Od g, 
9--l'l· 

MUZEA 

WLOKNIARZ _ „Koniec 17, 19.15; 20.4. „Rodzaj czaka, ul. Armil Czerwo 
naszego świata" {pano- miłości." godz. 19 neJ 15. 
rama) Od lai 16 (.po!.l POLESIE (Fo:rn.alskiej 37) Chinirgla nezękowo­
god'Z. IO, 13 (16 seans Bajki" godz 13 Sied twarzowa: S?Jp. Im. Ba,r­
zamk:nięty), 19; 20.4. i-::iiu wspanlaly<:h {uSA) licldego, ul. Ko.pcińskle-
,,Koniec naszego świa- od lat 14. g<>C112. 14, go 22· • 

1 ta" godz. 10. 13, 16, 19 Hi 30, 20: 20.4. „Siedmiu .Tok~yk~logla. S'ZJ). m. 
ZACHĘTA - „Cudotwór mpaniałych" godz. 17, B1egans.!c1ego, ul. Knia-

czyni" od lat 16 (USA) 19.3-0 'Zlewicza l-5. 
godz. 10, 1.2.30. 15; "Ba ROMA (R.zgowsłta nr 84) 20.ł. 
rakiri" (panorama) <>Cl „Gdzie jest generał" od 
lat 16 (Jap.) godz. 17.30 lat 12 (poi.) godz. 10, Chinirgia Połttclnłe 
20; 20.4. jak wyżej 12.30, 15, 17.30. 2.0 Szpi<tal Lm. N. Ba't'Uckle-

ADRIA (Piotrkowska 1501 20.4. jak wyżej go, ul. Kopcińskiego 22. 
„Ch<:emy się bawić" SOJUSZ (Platov.icowa 6) Chirurgia Północ - Szpl 
(p.anO'l"ama) dozw. od „Państwo Mlslowie" g. tal Jm. sterling.a, ul. Ster 
lat 12, (ang.) godz. 10, l4 „Taksówką do Tobru hnga 1-3. 
12.30, 15. 17.30, 20 ku" (panorama) od lai Laryngologia: S'ZJ). lJm~ 
20.4. jak wyżej a. (franc.) godz. 15, dr Pirogowa. ul. Wólczai:• 

CZAJKA (Płonowa l8) 17, 19; 20.4. „G<>d:zina <>ka 1115. 
„Bajki" god>zlna l4 - pąsowej róży" (panora Okulistyka: S'Zl)!'łal lm. 
„Romans na przedmie- ma) Od lat 12 (.Pol.) dT Jonschera, ul. MllUo-
ściu" (c:zeskl) od la.t 16 godrz. 171 19 nowa 14. 

od 17 19" 20 ł Chirurgia f laryngolo)?'la ZJ!JUM SZTUKI (Więc g. tz. 
15• ' ' • ' STUDIO (Lum:umlby 7~9) dziedęca: S>zplta.t Im. Ko ll~oW'1~~6? 26ł). -~~e D~eczy.n(N~~ot 2'7) ;,Dwa ,,1 ty zostaniesz Ind1a- nopnlclde:1; Sporna 36-50. 

1~ .„. • „ ... ,_J•• A) ninem" od lat 7 (poi.) 
g. • - Obli.e7.a zemsty" (US godz. 15 „Pasażerka" Chirurgia S?JCzękowo-
ne EU1'f ARCHEOLOGI- Od lat 16, godz. 15• (panocama) od lat 16 twarzowa: S'ZlP. lm. Ba!!' 

MUZ E 1 ETNOGRAF!- 17.;ro, 20; 20.4. jak wy- (po!.) <i<Jd. „Requiem liddego, ul. Kopcl.1)skle-~ (Pl. Wo.lno6ci 14) że.J, godz. l6.4S; 19 dla 500 tysięcy" gcd'Z. go Z2. 
C wa· Ziemla 2ę- DwoncoWE (Dw. Ka.U- 17.Js, 19.30; 20.4. „w Toksykologia: I Cen· 
wystaa i. ~ieradzka w S.klJ „Nie bójcie się środku nocy" 00 lait 18 tra.Jny S>z.pl·ta-1 K1in.lc!Zny ~~leclu Państwa Pe>l fN~~ mno:tenia" - (USA) god:z. 17.11>, 19.:ro WAM, Zeromslcleg-0 113. 
., o" g. lh17; 20.4. ....,) godiz. 10, 1'1, 12, STYLOWY - STUDYJNE ' Nocna pomoc lekarska 
sk~ynne i~' l4, 1.5, 16; 17, l.8, "(Kilińskiego 123) ,Cza8 przyjmuje zgłoszenia te-
nlZEUM .HISTORll RU- · 2'0, 21 p0gaństwa" od 1i:.t 18 lefon.IC'Z'llie w godz. 19 do 

MU HU REWOLUCYJNEG-0 
20

·
4
• jalk wy:t.ej (a.ng.) (do 24.4. 1964 r.) s na nr telefonu U4-44. c'bcańsk.a 13) g, lll-16; ENERGETYK (Al. Poll- dod. ,,Mój pies" god:z. Nocna pomoc pielęg· 

20.4. rueczyn.ne technifkl 17) ,,Haszek I 14. 16, 18, 20; 20.4. n!arska ~la m. Lodzi 
MUZEUM WLOKIENNI- jego Szwejk" (rad-z.) czas pogaństwa" god-z. Al. Kościuszki 48, tel. 

TWA (Piotrkowska 282) od lat 14. g. IS „Roz- i'6. 18, 2.0 32:Hl9 od goc!Z. 19 do 4. ę,, tawy Tkanina poi wód po WlOSku•• (wl.) TATRY (Sienklewic7.a 40) Swiąteczna pomoc le-i!:' w zblOCaCh mu- od lait 18, god:z 17 19 Di<:k 1 jego brat'', karska - udziela porno-
s „ . z drLiejÓ'W wJó 20.4. nieczyn,ne · ' "Przygoda zabkl", „Po cy w g<:<Iz. 10-17. Swią-
zeum;' "a lód:zkiego" GDYNlA (Tuwima l\ll' 2) "romea zwierząt", ;.Nie te<:zna pomoc pielęgniar-ki.en.n„~ lo-.17. „TeleCon towarzyski" ~dolny Mirko", "Pies BkA WYkonuje za,bJegl w 
czymw _:....._ (panorama) Od lat 16 kidnaper" godlz. 9.3Q" gc>dz. 8-17. Nale?.y zgla-

oDCZYTY USA) goel:z. 10, 12. 30 l() 3-0 H 30 12.30 13.30, s:r.ać się: Sródmleścle 
15. 17.30, 20 · ' 14·30• 15 :3-0: l6.3Q' „Wia- ul. Piotrkowska 10:1., ti?l. 

19 4 HALK~ (Krawiecka 3-5) ..;„ • od lat 16 (pol.) 27H!O. Widzew - ul. 
· • 10 .bl.e „Lemwy kowa.iu g, 12 nod'Z 18. w: 20.ł. :,Dick S'lJ!>ltaln.a 6. tel. Zll-70, 

~ God'L.. 19 . W U . „Piętnast>oletnl kap!- g j ·0 brat", „Przygoda Górna - ul. LeC?..n1=a 6, 
Rosyjskim (W1ęoko·wskie- tan" od lat l2 (radz) ~ab~f;„ Pogromca ?:wie tel. 4Zl-70, Polesie - ul. 
go 32) odczyt nt. Opera god!Z. J6 „Przygooa no- 7. t" • 'Nieudolny Mit'- 1 Maja 42, tel. 305-83. 
Czajk.oW5kiego ,,Dama woróczna" Od lat UJ n~, ' Pies kidnaper" Bałuty - pomoc leka:r­
Plko"'.a", wygłosi red. E. cpol.) godz. 18, 20 k~~ . 'i5.45 . l6.45 „Sław o.ka ul. z. Pacanow­
Dulsk1. IluSbrac;la muzycz 20.4. „Przygoda Kr06za" g e miłloścl" (rpanorama) ski ej 3, tel. 541-96. pie­
na z plyt. Wstęp wolny. od lat 14 (rad-z,) g, 16 ~ 1 t 16 (franc.) godz. lęgniairSka. ul. Snycer-

wej m. Lodzi - E. Kaźmier­
czak. W krótkim przemówie­
niu złożył on wyróżnionym 
serdeczne gratulacje oraz ży­
czenia dalszej pomyślności w 
pracy i w życiu osobistym. 

Honorowe odznaki m. Lo­
dzi otrzymali: Longin Ber­
tram, Waleria Czesna, Zeno.n 
Chmieliński. · 81>lesława Jabł­
kowska, red. Ryszard Klim­
czak, Helena Kotlicka, Leo­
kadia Kaźmierczak, StanJ­
slaw Luczyński, Józef Mar­
mak, Felicja Mikalajewska, 
Helena Neugebauer, Anna No 
wak, Kazimierz Oziem~kl, 
Zofia Pietraszko, Antoruna 
Poplonikowska, Franciszek 
Stelmasiak, Emilia Sik()Ta, 
Stefan Swiderski, Marian 
Szymczyk, Czesław Wojtaś, 
Apolonia. Wojtyra, Tadeusz 
Zięba i Jan Zieliński. 

(wy} 

Z inicjatywy ZMS 

I wie: 

e o godz. 12.30 w gma- kładom - ZPO im. Próch-
chu Zarządu Głównego Zw. nika, ZPB im. Hairnama 
Zaw. Prac. Przern. Włók., oraz ZPW im. Lukasińskie-
OdzieżO<Wego i Skórzanego go wręcz.one będą sztandary 
odbęd:zie się spot.kaITTie, na prezeE?a Rady Ministrów 
którym nastąpi dekoracja oraz przewodniczącego Cen-
zasłużonych działaczy zwią:z,- tTalnej Rady Zw. Zaw_ 
kO<Wych odznaką Zasłużone- przyz.naITTe za najlepsze 
go Działacza Związku Za- osiągnięcia produkcyjne w 
wodO<Wego Pracowników danej braITTży. 
Przemysłu Włókienniczego, Po części oficjalnej aka-
OdzieżO<Wego i Skórzanego. demii bardzo bogata 

• O godz. 16 w łódzkiej część artystyczna. 
Hali SportO<Wej odbędzie sie e W późnych godzinach 

wieczornych, w ZPB im. 

!
centralna akademi.~ zorga- Sz. Harnama w Lodzi od-
nizowana z okazJI włók- będ . . spotkanie załogi 
niarskiego święta. Na ~ka- ZI~ z~i.e setnej rocznicy 
demii najbardziej zasłuzem ~ t ? ~ Jl t eh uikładów 
prac0<W11icY polskiego prze- is mema Y • 
mys-łu lekkiego o~rzyma.~ą _____ , ___ ,..., __ ,_ 

wysokie odznaczema pan- ł 
stwO<We, a najlepszym za- ~ 7\ 

1 
ł , d k • h ... _ ................... ---........ -- l la o z z c 

ekranach 
Seminarium popularno-naukowe „Ranny w lesie" - to t:ftul 

nowego pol.8'klego filmu woien­
nego. który we)dzle we wtorek 
na ekran ,,Wisły". Film ten 
reżyserował J. Na&feter, który 
też, wra-z z J. Zalewskim. Jest 
autorem scenariusza. W rolach 
glównych zobaczymy W. Ba­
dowskiego, D. Olb~hskle:go. 
s Frledmallla, G. Lutkiewicza, 
:M:. Buraino, M. Pawllokowskiego, 
M. Stoora., L. Paka itd. 

W pon!edzialek (20 bm.) w 
Klubie „Balbina" (Il DS przy 
ul. Lumumby 16/18) odbędzie 
się - z inicjatywy Komitetu 
Uczelnianego ZMS prz:y Uni­
wersytecie Lódzkim - Semi­
narium popularno-naukowe, 
poświęcane zagad!lli-eniu trarly 
cji wail.k robotniczych w Lo­
dzi. 

Na seminarium zostaną wy­
głoszone referaty: 

„Strajk włókniarzy łódzkich 
w latach 1933-1936" oraz 

Otwarte zebranie 
Koła Rzemiosł 
Włókienniczych 
za.rząd Kola R-zemiosl Wló­

klenn.lczych Strcmnlctwa Demo­
kratycznego w µodzi zapra5'1.8. 
na «warte zebranie kola, któ­
re od!będ"l<ie się 22 'bm. o go­
dzinie 18 w lokalu WK SD (ul. 
Mon!mrald la, II piętro front). 

Na zebraJtJ.iu referaJt dySku­
syjny nt. „Rozwój usług I zwl<:k 
szenie zatrudnienia w nemio­
śle" wyg.Łosi mgr Konrad Leo­
nlenl. 

Zamiast ulotek 
pieczątki 

W kuchni zepsuje się kran, 
w łazience przecieka . piecyk 
garzowy... Gdzie szukać spe­
ca, który szybko i niedrogo 
wykona tę czy inną napra­
wę? 

Nie wszyscy lokatorzy są 
informowani przez admini­
stratorów o ekipach nwpraw 
lokatorskich, które istnieją 
przy każdym ADM .. Na Pole­
siu przy wpłacie komornego 
lokatorzy otrzymywali uJot­
ki, z których mogli się do­
wiedzieć o takich ekipach i 
zakresie ich usług. Ale ulot­
ki przy· trudnościach papiero­
W)'l:h - to rzecz kosztO<Wna. 
Inaczej sobie poradził MZBM­
Sródmieście. Po prostu za­
mówi! pieczątki o dużym for 
macie, reklamujące usługi 
ekip lokatorskich. 

Na osła.miej strOlll!e ksią­
żeczki opłat za komorne sta 
wia się pieczątkę f IokatO'r 
w każdej chwili wie, gd7lle 
może mukać hydraulika, e:zyl 
terJ; elektryka. Pomysł wart 
naśladowania. i w innych 

„Obchody 1-maj~e w Lo­
dzi w latach 1936-1939". 

Na Dzień Włókniarza 

Nowoczesna 
Poradnia „K" 

w jednym z najwlel<Szyeh za­
kla.dów dziewiarskich w Lodzi 
przy Al. Kośdnszkl . 23-25, UTZl_\­
dzenla socjalne powiększyły su: 
onegdaj o nowoczesną porad­
nię „K", którą bf;<ble prowa­
dził Jekar:i <:b.orób kObie<:ycll 
dr Butarewicz. 

Tym samym pracownice za­
kładu będą mlaly W>pewniona 
na miejscu całkowitą opiek~ 
!ek.alrską. Pracuje tu bowiem 
iu'ż p1'Zych0dnla dentystyczna 
O!l'arz o.góln.a. (Wit) 

w kinach „ Wolnośt!" 1 ;,Po­
lonia" nie pr-zewiduie się 1Jlllian. 
w „Wolnośd" przez c.acly ty­
d-zień wyświetlana będ-zle „Woj­
na troiańska". a w „Polonł!:· 
- „Pnemytnlk z Piemontu • 

We „Wlóknlar:iu" n.atomias~ 
pod koniec tygoonla ogLądac 
będziemy prawdO>podobnle no­
·wy francuski film pt. „Tajem­
nl<:e Paryża'', tUlkxęcony na 
podstawie zna!llej powieści Eu­
gene Sue pod tym samym ty­
tułem. W filmie tym, reżysero­
wanym P'l"Ze'Z And'l"e Hlnnebell~• 
w rolach głównych występuJą 
:znani frall'lcuscy aktorzy: Jean 
Ma'l'ais i Dany Ro.bin. (al) . 

Chuligani przed kolegium 
Cec:hy w.s,pólne pięciu chu­

liganów, którzy ostatnio od­
powiadali przed Kolegium na 

sztyńskiego :]) za awanturowa 
nie się w mieszkarJu. 

(all 

Górnej. są następuią:e: ---------------
wszyscy już byli przez Kole-
gium karani, wszys-cy piją 
wódkę, awanturują się przy 
lada okazji, 4 z nich r,'!gdzie 
nie pracuje i nie wiadomo z 
czego żyje, 

Aloj-zy Piotrowski (Grabowa 
1) za wywołanie awantury w 
,.Gwarnej" zostal skazany na 
3 miesiące aresztu. 

.Jerzy Urbaniak (Krakusa 
18) za obrzucanie po pijane­
mu wulgarnymi słowami prze 
chodniów l'ia Piotrkowskiej 
został również skazany na 3 
miesiące aresztu. 

Ten sam Jog spotkał .Jana 
1 Wacława Ozórkiewiczówl 
(Rentowa 19) za wywołanie 
awantury na własnej posesji 
i Józefa Wacławiaka (Fel-

Kto zwycięży? 
Pr:ieszlo 33 tyS. mlodzle:iy z 

łódzkich szkół wzlęlo udział w 
olimpiadzie wiedzy społecznej I 
polity<:znej pod hasłem: ,,Polska 
t świat współ<:zesny". Do te.j po­
ry U.kończonych 7.06talo 5 eta­
pów olimpiady, a szósty ooby­
wa się dziś w zasadniczej 
Szkole Metalowej nr 2, Do za­
wodów st.a.je 6 drużyn ze .s'llkól 
licealnych i technicznych oraz 
4 drużY'llY ze szkól zawodo­
wych. Dwie najlepsze drużyny 
poQadą na filnalowe rozgrywk1 
do Wairszawy. Ponieważ w ub. 
roku pierwsze mlejs.ce zajął ze­
: :>ól łódzki, miejmy nadzieję, że 
I w tym roku przeodstawiclełe 
nas-zej młodzieży zdobędą p<><:ze 
sne miejs<:e w ostatnim etapie 
ollm.pi11dy. (kas) 

~~~~~~~~~~~~~~~ 

Iowa biblioteka na Polesiu 
Mily prezent oflairo:walo mie­

szkańcom Polesia Prezydium 
Rady Narodowej tej dz1eln~cy. 
Wczoraj odbylo się bowiem u.ro 
czyste otwarcie bibliotek.i dzlel­
nioowej, która mleśd się przy 
ul. Zielonej 75. Miłośnicy do­
brych książek zna.Jdą tu sporo 
aktualnych besise\Jerów i no­
wości wy<dawniczych w pokaż­
nym 4,5-tygięcznym ksli:gorz.bio­
rze. 

W nowocześnie u'l"Ządzonym 

na - mies'l!CZB,Ca 
Platowcowej. 

się przy tli, 
(Sl) 

z. Bauman - WizJe ludzkie­
go świata - K.IW, z.I 55. 

Stu<Ll.a nad społeczną genezą 
l !uin.kcją socjologii. 

K. Brandys - Miasto nłepo• 
konane - PIW, zł 10. 

WznowlenJe. 
H. Balza,c - Jas:rezur. Jezu9 

Chrystus we Flandrii. Metmoth 
pojedna.ny. Masslmilła Doni -
Czyt., z.I 30. Q God'Z. 12 w Mu:z~m „Viridiana" od lat 18 18 ::, 15 ska l-5, tel. 538-76. 

Sztuki (Więckow.sk1ego (hJ~p.) godz, 1.8, 2'l !~~·~~·~~~~ -------------------------------------------36) mgr Lu<:;!a Sobecka t.ĄCZNOSC (Józefów 43) I: 

;:rgi~;:~;:t~~Yts~: 1~ir~~!c.) Sg~.~ Czynem wlla1·q swo1·e s'wląlo 
dzielnicach. . (Jkr) 

loka.lu blb\lotekl jes4: równleż 
czytelnia cza,sop!sm. Warto do­
dać że w koń<:u kwietnia na 
Polesiu otwarta zostanie jesz<:ze 
jedna biblioteka - tym razem 
dla mleszkań<:ów Nowego Zlot- Kolejny tom ;,Komedii ly_dz­

klej". Zawiera utwQ!l'Y beletry­
styczne zallozo.ne przez aut<l'ra 
do ,,studiów :fl!l~ych". 

strowany przezroczami. 17 19 . zo.4. „Plętnasto-

Wstę.p wolny, letni kapitan" od la.t 12 Po oda ~ God:z. ll w sali kon- (rado:.) godz. 19 g 
ferencyjnej AM (Al. Ko- LDK cTrauautta lllI' 18) (Dokończenie ze !ńr. ll Zakładów im. OS'S"OW'Sk.iego, wa w pa.rku w rejonie ul. ul. ściuS'Zkl 4

> pr.of. dJr Ja: Gwiazda ~zeryfa" od Najpoważniejsze f-ronty ro- im. Bu=ka, im. Jurczaka i. Krańcowej i BiegunO<Wej. Za 
kub Mow"S:Zowic-z wygłosi i~t 12 (USA)° godlL. 

15
• Dziś w L<xlzi bót _ to m. in. Park Mło- im. Rychlińskiego. Natomiast loga ZPB im. Armii Ludowej 

odczyt pt. „Glony użyt- '7 30 20 zachmu--•e · • eh" · Zakł d"-· · b"""z1'e sadz1·1a las P'f"'TW ul . .kowe - dziś i jutro". ~ · • te:! -~~·~ dzieży im. „PrO!IlierrnS·•J' , praCQW'Illcy a vw im. .,... --J 
ó Godz. 12 Muzeum M~it"A j~:zg~ka m- 94) na ogół nie- gdzie będzie pracQIWała ~ło- Bal!"lickiego będą sadzili drze- Popioły i Tabel-OWej (20 tys. 

Archeologii (Plac Wo,hno Bajki" g-Odzi·na 11, 12 wielkie, tern- ga Zf'B im. Ma.rchl~kieg?• sadzonek). 
5ci. 14) R. Ma.rkwairtowa "Ewakuac:ja" (radz.) o<I peraJtura mini- park pł'"TV ul. :tbiorczeJ, .,.dz.ie. Ekipy z wielu zaikładów wygł-051 odczyt nt. „Plek •• 13 l5 17 _,__ ·-, "' ·-•- · i 
no miast polskich - za- lat 14, godrz. ·k 'cja'; maa.u"' plus 3 prace porządk-OWe wYkonywac pracy wraz z m1=.ua.ancam 
rno.4ć Kazimierz, Pula- 19; 20.4. „Ewa ua st., maksyma]- będą załogi z Zakładów Du- Od I • Dąbrowy stawią się też na 
wy",' Wstiz> wolny. l lfu.°i~Al~Ki~?ńs~ego 1781 na 18 st. Wia- bois. im. Obrońców Pokoju i czy J„. Młynku, gdzie będą praco-

„cin<lerella" od lat 7, try słabe i u- 1 Maja. Na ul. Uniwersy- • k 
6 

wały przy urządzaniu ośrodka 
(USA) godzi:na 13 - miarkO<Wane po teckiej pracownicy Zak~a- ft7 nianie 6 wypoczynkowego W tym rejo-~ God>Z. 18 w MK ZSL ,.zawrót głowy" od lat łudni<l'WO-WS<:ho dów im. Niedzielski·ego, Pol- nie miasta. 

(A. struii:i 121 lnfo:rma- 16 (USA) godz. 
15

· dnie. Jutro p<>- nocno _ Lódzkich za,kłarlów w niedzielę (19 bm.) o godzi- Tak więc łód7x:y włókniarze 
cli nt. „Problemy szkol- l

7
.
3

0, 20; 
20

·
4
• „Taln'lów goda bez więk-1 łd · 1 · · nie n, w sa.I! obrad RN m. pracą spoleczną na rz.ecz swe-ni<:twa zawodowego w ką do Tobniku" (pano Wełnianych i Spó ziem im. 

J,o.dzi I w<>.iewództwle ra.ma) od lat 14 (tr.J szych zmian. Lewartowskiego zatrudnieni t.rd-zl (Piotr!rowsk.a 104) od·bę- go miasta ucr..czą dzisiejszy 
łódzkim" - udziela przed l:(c<lz. 16. 18. 20 b""""ą p-zy. zakln<laniu skwe- dzle się odczyt pt. „Chuligań- Dzień Włólmia=. 

. dl MT o A GW RDIA 'Z1 ""' •two Ja'kO zło spoJeczne''. Po ',J"kr) st.aw!ciele Kura'.orium. ' a · • D A . ' e- rów i zieleńców. W pasażu od·czycie zostan ie wyśwletLony 
m Lodzi i Kuraitorl'llml !ona 2> „Julto, Jesteś ZHP pracowac· b~-"ą zalogi' z fi'' t 7 i nlek" WQjewódzkiego. czarująca•! od lait 16 "" .m P . „ n a , 

20.ł. 

K. Wyka - Podróż do krainy 
nie1>rawdopodobień.stwa - WL1 
zł 22. 

Esej dJrukowainy w 1947 r. w 
;,Twórczości" UJZUpelni.ony klry­
tyczn:ymi uwagami a.ut>olra.. 

stara <:zyWlnlezka: Jak wyja­
śnia nam Wyd'Zl.al ffa,ndlu, nie­
dobór kocyków tlaneloV1rycti wy 
stępuje w ca.tym kr11-iu; nie 
tylko w Lod!Zi. Natomiast han­
del lódzJcl p.r:rA!laan.a.t ju.t impas 
w za-O']>oatrzenAu w pieluchy. 
:LJroblono to u.ruchamlaj~c w br. 
produJreję chalUIJ>rulCU\ tego li".r­
tykulu przy HDD. W tej chwllt 
są one do nabycia w sklepiich 
przy ul. Plotrkows,kleJ &c>-621 
Kllińskie~o tH. Nawrot 2a, Ta­
trzańs:ki<'i 14, 7,'1N'7e 19a. 

DZIENNIK LODZKI n.r 94 (5403) ~ 
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Z Trampiszem b ,.. Po~w1afa 

ZAlłRA DZIS STAL 
2 punkty 

r -
za jedną h.ramkę 

• • • • 

Sukces Fornalczyka 
w Maroku 

z L S 
Już w piątek pilkarze ~zow­

skiej Stall zjawili się w Lodzi. 
Trzeba powiedzieć - w nie naj­
lepszych humorach. Rzeszow­
s>:<:zyznę nawiedziła fala grypy I 
nie ominęła również zawodni)tów 
tej sympatycznej drużyny. Tre­
ner Stali, znany d-obrze łodzia­
nom Jan WiśnieWSki, były pił­
karz Polondi Bytom i. reprezen· 
tant Polski, żalil się wczoraj, iż 
musiał Z(l!Stawić w Rzeszowie Po 
świata, a i sam nie najlepiej się 
~je po świeżo przebytej ch<>­
;robie. 

Lódzkiej publiczności 87.C'Zegól­
nej uwadze polecamy mlodego 
wychowanka Stali, Stawarza na 
lewym skrzydle. Jest to chyba 
jeden z najbardziej utalent<>wa­
nych napastników kadry mło­
dzieżowej. 

Stall't - Ka.r,paty 1.:ll (l :O). 
.Jedyną brarnke <irua zdobY!l w 

2:7 min. MiohaJlski. 
Sędzi<l'Wail p. Ró.ż~ńsk:i. z WaT­

sza-wy. Wid26w oko-lo 115 tys. 
Start: Rosiń•ski, Sobo,lewski, 

cy ieczyaiśmy ikon<tuzJe wy.wiezio 
ne iz Bydgoszczy. P.ra.wdę · mó­
wiąc, nigdy nie umieliśmy gorać 
z Krc.snem i okaza.10 się jesz.cze 
raz. .że w spotk.aruu z tym ze­
Sl];>O'lem zbyt dużo wysil:ku Wlkila 
daliśmy do misternych komb1na 
cji, ba'I'dzo trud!nyoh do pr.z,epro 
wadrzen.ia, aQe ba!l"dZo latwyCJil do 
zntszczenia by.te ja.ka ingeren­
cją. 

W narjibltżs.zą ttied!zielę Stairt w 
kolejnyun spotkamiu l!;P<>tka się z 
GKS (dialwniei Rapie) Kat<J'Wice, 
skąd. nasto;:ipm.ie poje<Jrzie do WaJ.­
brzyoha na izallegQ:e apot'kanie z 
G"61rni.ltiem. K. 

Pięlmy sUJkoes OOni6sł 1DQl!skt, 
koLa:rz .Bogusław ~ ~ 
ry wyigral trzeci etaa> mięc!:z;ynil.„ 
rooowego wyściglu ooolk:oła Ma"' 
roika Polak ;przejec:hail <l,ylSltad 
:!Ml km z Kemtra do Tang~ VI 

sie 5:W.08. Drugie miejsce ra 
j ą.t zawodnik NRD Muelielr~ a. 
trzeci bY'l ~ cairasoo - o­
baU U!Zyskall taki s.arrn cza&; j~ 
PoLaik. 

DZiislejszy mecz LKS - Stal 
rozpocznie się o godz. 11 na sta­
dl<>nie przy AI. Unii. Sędzią bę­
dzie p. Gorąc7Jlliak z Poznania. 

Pawlowiskl, S!Zew:ia.Uo. Bończa0k, 
Sooporeik, Buliński., La!zall'ek, Mi­
cha•Lski, Ma.ty.sik, Mal1kiewicz. 

Karpa.ty: · Kila1r, J.ucha. Wnęk 
Zaodel. Suli•k, T. Maitelowski, Ko 
walski, Sk.r.zyipoe:zyk (Kostka), No 
we-sielski, A. M.a~elowski. 

Raków-Piast 4:0 (2:0) 
·Na czele klasy,fikaoji iru:!ywl.• 

duailine;i po trzech etajpach =ad• 
<Luje się naidJaD. Belg T:imrnar" 
ma'll.. 

Rzesrowlanie grają „brazyHa-

Twarde 
polskich 

. , . 
p1ęsc1 

kolejarzy 

2 pU!llilioty zaipi.s.an-0 n.a looncle 
Sta:rtu i mogą s<ię Ollle okazać 
bez.cenne w końcowym ro:?lra­
chunku II-ltg;owych :ro:ilgcywek. 

w ezęst;oohow:ie tamtejszy Ra­
ków zwycięży(! P±asta (G'liwice) 
4:0 (2:0). 

Focnaaczyk zajmUJJe ;pl.ąte mie}­
scoe, maijąc crzas 10:43,53. Belg ma 
leip61Zy czas od P<>Laika tYllko o 
lCl se1rullld. 

'Jlą" i wobec tego numeracja / ·Il 
zawodników nie bardzo odp<>wla 
<da rzeczywiście zajmowanym przez 
nich pozye}om. Jeżeli nic się 
nie zmieni, ujrzymy ich dziś w 
zestawieniu: Majeher, Gnida, Ko 
hut, St. Skiba, R. Skiba, Krupa, 
Winlarsk.I, Flak, Trampisz, Do­
marsl<i, Sta.warz. W rezerwie: 
Magierski, Krajewski, Janiak. 

Po tmech dniach walk„ zakoń­
czone zc.stady w Salczecinie III 
Bokserskie M:IJstrzostwa Eu~<liPY 
Koleja,r,zy. w za•wooaicll starto­
wa-li :reprezerutanct 6 pa.ństw. Zde 
cyoowaine zwyc)ęsitwo odlni.o&la 
drużyna polska, · która wywalczy 
la 9 tytu~ów mistr.zoWlSikloh W.o­
bywa\ią.c 38 pkt. 

Wsizyscy iedlllak, którzy wiozieli 
łodzian w :pojedynku by<ligoS!kirn 
z Zawiszą, nie mogli :pojąć jak 
w ciągu pa:ru za•led·wie d111i (!1ru­
żyna może tak obniżyć loty. Ci­
cho też by!lo na przep.elnionei 
widowni bailuckiego stadionu i 
<liopiero w końcowych 5 minu­
tacil rozleglo się kioJ.lca dOJPing.u­
jąeych okrzyk.ów. 

Ki.blce by!li wyraźnie rzQ.egusto­
wa111\. Sta1rt nie (la,! irn okaz.ii oo 
entuzja=u. caibkiem iP:rzec:iwn.ie 
- w d'I'U1gieJ =ęści S!PC<tkania 
z.wo lennicy tej dJruriyiny na,ied li 
się porządnego s1'rachu1 a Rosiń­
ski byl oo niepamiętnych C?..a­
sów 'llmu.s:zony oo wykazania 

Niec:zesto rziga<:lizam &ię z po­
glądami Laizarka na zasady fut­
bolu, lecz tyun razem chy-ba .po 
wiedzial o.n ws:zysit.ko, co należa­
lo o gn-ze swej od:rużyny. Sta.-.t<>W 
cy po prostu przefllozofowaJ.i tę 
walkę. Z;bytnio <liu:fm:i w swe si­
ly, strurali &ię :rozeg>rać pairtię jak 
m.iS>tr.zowie, a pmechvnik ani my 
ślaJ wdawać się w takie finez:ie. 
Kao-.i:.de jego wk.roczenie w a.keje 
rozbija•lo misterne rzamysly ło­
dz!ain i aabo pitka węc!JrowaJa na 
aut boc:zny, awbo pr.zechwytywal 
ją l!'La1Pastn.i.k krośnian., naitych­
miast u=charrniając Slklrzyo.lowych 
swego na1pad>u. Mlod!ziutki An­
óirzej Martel.ows!ki wys'1lr.zelaJ ca.ty 
za1pais eneogii ju.ż w piet'WIS2ej 
poŁowie i temu Rosiruski zaw<lzię 
cza og•raniczeruie niebezpiecrzeń­
&twa rre strony lewej :fllain,k.i. 

ze 
Pnzygotowarua ik.olia.n:y NRD do 

te,glóTOC?Jneg•o Wyiśl~ Pokoju 
nie (pl!1Zeb1ega.ły pod pomys1'llĄ 
gw.i=<l.ą. Zaczęło s.ię oo śmiet'teil. 
nego wypaldku jedJne~o z kamdiy­
daltów do ireprezentaqji. Main.tre-

'da Bruie<n.inga, '.kltóry pa.dl ofial!'ą 
wyipa<Lku srune>ch·Od·owei;o. Inl!lY 
c:zolowy koi/.arz niemieciki - Ber 
nand Eckstenn :zlaan0lł: nogę i 
w,prawdJ7!ie ,1ł.Tl'Zychocl2:i. już do 
Zod:rowia„ aJle dlh.tż.sza pTZer<w.a w 
treni•n,gach musia:ta zarważyt; na 
klOllldycrji tego zawodiruLka. !rnżo 
zaQeż.eć będrzi.e jesizcze od decy• 
zji lelcrurzy. 

.Kqcik językowv 

,,Komisja radziecka'' 
Pan Ta.de~ Kucharski: 
. zawsze s'ię spot)11klam w pra1Sie i w radio z komisją 

iradnych. W zeszłym tygodn!iu ą~ pis~y 30.I. br. -
przy;p. mój) spotlkalem si_ę z kOl!Tll5JC\ radziecką.. Czy tak 
powinll1.o być?". . 

Czytelnik za.lącm. wyciętą z gazety nota.iikę, amóre:i ty­
tuł b.r=i „'.ZiM TKKF pod lua:>ą komiJs.ji irad:zieok:iej RN 
m. Lodzi". 

P.rzy~yicza;i!l.iśmy się, że pr.zymiiohn!ik _;,ll'adzi,ec;ki" 
oznacza przyinaJ~ość do ZSRR. P0\1.'.swchn~e mówuny 
więc o radzieckich wojskach, robotmk.aich 1 UCZOtnych 
radzieckich koomonautach Tadzieckich. i Tad!ziedtiej 
nauce. PrzYktadów nie trzeba zresztą mnożyć, co dzień 
dostarczają ich arlykuly, i111fO!rmacje prasowe, r?=<mY· 
Ale okire.5lenie „irad!Zi.ec1d" w 2l11<llC'ZeIHU „nail.ezący do 
.ZSRR pochodzący stamtąd", powstać mogło tyilko dla 
tego 'że w sklad ~ tego państwa wchodlzi. raoczow­
nilk 'Rada (Związek Socjail:iB'tycznych Republilk Rad). 
A . ,cadzieclti" jest właśnie pr.zyimWtatl:kiem oznaczaJą­
c~ to, -co dotyąy :rady, rradców ~ub -:adzen.ia. W~aści­
wa więc jest zaióW1110 poiwsrz.eclmil'e uzyiwaina s!krooona 
n=wa p.ań;Sltwa - 2Jwiązak Riad7lioolcl, jalk i ~tykana 
oboorui.e r,za,dko ,,komisja il"adziookia.". . . 

A oto gairść przyUci·adów (pochodzą ize staxszei hrtera­
tu:ry) IZaJS~ainia tego przymiOll:nika V.: wyipadk~h'. w 
których dziś poorużyl'ibyśmy S:ię rraczeJ rrz~'.ern 
w dopełrriiaczu: -,,:radnego:_:, „raidtnych": lub . o~eslen;iem 
·„radnych miejskich"'. rraidz:ieck:ie iP~ła:nowoJ.er:ne, . przy­
sięga radziecka, :radz:ieccy sliudzy, k:s1ęg1 rradz:i-eck1.~, są­
dy :r.arlzieck:ie uTząd raidz:ireki, rad!zjecka pow=ooc, ra­
dziecka. iziba,' s-al.a.. Dla urzt.lipellnienia pr.zytoczę j esZJCZe 
zdanie z Brawa chel:rr)jfa;1kiego", dobrze il.UIS\tru.j'ące zn.a-
C'Mm.i.e ~ymi-0tniikia, kltóiry nas interesuje: . . 

. ,Stairsi irarlni panowie nowo obramym_ ru~al dadzą 
~ radrz;iecką i niechaj je w swe iraidzLeclk.iie łaiwy de>-
pusz,czą''. ! 

Na zalk.orkzenie wiarlo może wspomnieć, że wyiraz 

, umiejący oobie rradizi.ć; iraid, chętny;. ~Y na SWoJ ;v1ek). 
1 Potem dopiero stal się irz~~·em, • zai.stępuią~ 

dziś talkie d:atwniajsze olkll."'eslerua czl<mkow irady, Jak 
' ..... ~.., rradl!ly" ~.-ica'~ i najswsze: „Tarjca". 
I ;,,..-· ' ,,..~ H. BODALSKA l 

-,:raidiny' b~ początkowo tyi1!ko przymiotniikiem (utworzo-
1~ ~ym od ,,:rada") i miał !kiil!ka ~ń, (dobry <;i? r:Wy; 

'. ______________________ , _____ _ 

I 
swei llJ'r'ZY'S'lOJWiowo zimnej krwi. 
likw:ió'l!ją,c givoź~ syitu.acje •Pod 
swą br.amką. 

- Byliś:my porozbijani - tlu­
maczy!ł gwych kolegów kaopttan 
zesP<>lU Laza~ek. - Prawie wszys 

ELIMINACJE 
przedolimpijskie 

W Casalbila•ncoe :rc!Zeglra•no 
trnecie decyictud<1ice &potkarue 
eU.milnacyjne międ.zy o•limpij­
sikinni rE1p.re.zentacjann.i .pi.l:kams'ki­
mi Tu.nezji i Dalhomej'l!. Mirno 
oogiryw'ki mecz, ,P<l>dobn.ie, jak 
<Lwa p01pr.ze<linie; zaikończyl się 
wy.nUikiem :remisowym 1:1. Dro­
gą losowania oo dails'Zych :roz­
grywek zaok!wa•llfiilrowali się iPiJ­
kairze Tunezji. Spotkada się oni 
z Ghainą o prawo startu w 
tutnnieju fin.aitowym w Toki.o. 

.Jia,k często <l!ziej e się w S!POl!"­
cie - srzczęście nie opUJSJZCza!o 
zwycięzców w tej nie<llWy.k:le trud 
nej waJJCe. S1:aort byl na pewno 
zes1Polem (!ojrzals.zyim., większość 
jego na.tairć girozi!ł.a bramką, ale 
bałagan w ŚII'o<lik:u pola uniemo.ż­
liwiaJ :fronta1ny .aitaik. zahra.klo 
teg-0 dnia inwencji Soporka. po­
partej strategi=ny.m sprytem Ma 
tysika. Gdy ci dlwaj zawiOOl.i -
dlrużyna pozba'Wiona. byla rzeczy 
wistY'Ch kierown.i.ków zaTówno w 
op.eracjiach od'ensywnyicll jak 1 
ohron.nych. Ale · pir;zeciwnik nie 
:z;dawał sobie z tego sprawy. a<t.a­
ko·\'VIB•l nierniraiwo. strza,lowo pnze 
wyższyl inoo·lencję wsizystkicll ze 
spo1ów o:rwgoligowyich, .Jakie oo­
tad w Lodlzi o~J.ądaoliśmy. U!atwil 
w ten s.pos.ób Tuehironienle owu 
punktów zdobytych kaopita•l"1a 
główką Michalskiego po blys.ka­
wk:znej akcii cal-Oj <li-rużyny. 

w tej J;Jr.ze. która nie mogJJa 
w211ruózić zaJClhwytu., na.j.Jepiej wy 
pa•dli o'brońcy i braiID/kairz Sta'l'­
tu. a 'DC•dobną opinię 2'd·obyli so 
bi e Ki [a~ i (!efenso;r.zy Ka1I1pat. 

torowi 

Polonia Społem 
bez porażek,_ 

W ro'2Jglrywik.aCJh tenisa sto~owe­
go o we(jście oo I tigi dwie dru­
żyiny miaaą na swyim koncie po 
3 zwycięstwa: Pe>lOlllia Chodzież 
i Spotem L6<1.ź. Dziś o g0d2. 12 
<lioj<izi.e do bez.pośredniego poJe­
oynlru tych. ~ol&w a zwycięz 
ca zae'howa iprawo do finalowych 
'-Potkań o awalllS·. 

Wczc0rad Polonia poOO-Ona-!a: Go­
pło Kru1sizwica 6:11 Naprzóo Birwl 
n.ów 6:0 i AZS Biaitystok 6:1. 
Społem zwyciężylo: Go'Plo 6:2, 
AZS 6:4 i Z.drowie Wa~S!'ZJawa 6:3. 
Dziś od gocliz. 9 rano oa leszy 

ciąg iro"ZJgry"Wek p:rzeprowadza­
nyceh w saQi Społem. Północna, 36. 

wan z 

W oobcrtę, w W3ll."s'Za!W&kiej 
haili Gwaroii, rozegirano re­
wanżowy mecz w koszykówce 
mężczyz'!l międ:zy zespołami 
Pol.ski i USA. Tym razem zwy-
dężyla dTUżyina ameryikańska 

Sezonem 64:58 (38:21). PuinJkity dla dru­
żymy USA 7Jdobyłi: Baimes -

dą wyścigi ~aigaind~ _ ~6, Me Caftrey - 14, EXlmoods 
· DimJJ odb""'· · · " .Bowerma.n - po 10, B:r<>W'II. 

Kolarze 
przed 

Po 7lgruJp<l!Wantaich kondy­
cyjnych, kolarze torowi. :zJbi<>­
:rą się na kOJlejny obóz, któ­
rry odbędzie się w Lodzi na 
torze w Helenowie. Ro:apoc:z.. 
nie s-ię on 27 bm., a zakoń­
czony zootainie 16 m~ja. 
· Na obóz ten powołani Z'C>-
s>ta'li następujący k-Oilane: 
Zając, Szymań~ki., Józefo-
wicz, . Faligowski, Ko•seiwski, 
Szroumf, Wiśnie<WSlki, W. La­
tocha, S:załaipski., Waichecki, 
M. Zieliński, Kies:2!kows'IP, i 
Kupez;ak. Trenerami 1ich bę­
dą Bak i Gapiński. 

W czasie trwania olbOiZu 
ZO!'gamiz:owa:ne zostainą dwie 
impl'eey torowe. Pierwszą bę· 

1 m ·a:3a.. ga · """ue s:ię 1- 8, Ship.p, Dose i Shairira:r -
15 n:iaJa. ot ać ipo 2. Poza tym, w di-urżynie 

Nam kolarze ~g owyw USA wystąipiH: Davie6 Bow-
się będą w Lodzi do star- ~ ' . 
t · · ·~h które man, homipoon, Cairey. Nai-

fYW . zagirairucznJ'--"'. . lepszymi s ;trzellcami zespołu 
TOZ'!J?cz:ną w . Lerungiredzie: ipols!kiego byli: Lopa11ka - 14 
Op<r<>c;z zawoct;na!ków ZSRR ~ pkot., DregL<?.:r - 10 i PiskU!Il 
Ponsk1 .:w:~·stąp1ą tam kolarze. _ 9. Pozos·talle l]JIUTllkty zdobyli: 
Bubg~irn . l. ~RD. . Liks'W - 8, Sul&ki. - 6, Perka 

NaJ'W<LZJrueJezą. ~ezą dlt_a i Olejniczak po 4 «az 
na1s·zych miw~11kow będą ,m;- · Blauith - 3. Oprócz nich na 
st=osi1w;i. św1~ (6 wrnes~i·a boisku wy15iąipi:li: Wichowski, 
w Pa:ry7JU). WyJa:zd ~~:"' Frelkiewicz i Czemichowsk:i. 
Polski na Igrzyska Ohmp1J-
S1ki.e do Tokio uzale'Żniony Mecz, który oglądało ok. 4 
j-oot od. wymików, jalkie tY1S. widzów, sędziowali: Wę-
l]J'XZedltem uzyskarją. gier Kassai i Czechosłowak 

Weberaill. 

Tymczasem wylOIIliłMlJO OŚVJ.iU 
kola;rzy„ iz lctóryoh uetaJIOllla zo­
staini.e drużyina. na tegoTO=nY 
Wyścig Poik<oju. Są te: Gustaw 
Adolf Schuir, K.Laus Am!Pler, Ber 
n.aro Eoksteiin, Loth~ir Ap;>ler, 
Guenther Lux, Dieter Wiede­
mMln. OUen.hiter floitbnarnn !l Die 
ter MLclkein. 

Kolall'!'re nńemieocy nie wyikoo­
rzys.t.all w tym sezonie tak s.o­
lid111ie okresu pr.zygotQwawczego; 
ia•k to miafo miejsce w ub. :ro­
ku. Wplynęly na to znaczni'<? g01r 
57,e wairu.nki art:mooferyczne. Nie· 
mnie;i., trenuj.ą,c na IJWOlch tra• 
sa•cll, ]J<l'ZEW!'owaJC!zllli S1Zereg ellmt 
nacrji kon'bro'!Jnych, a główna jest 
wl:a.śnie rozgrywana w Li[psiku. 
Po tym Slprawdzi.a.me ustalony zo 
stanie s.'kl!ad :reprer.en.tacji NRD 
na Wyiści;g Pokoju. 

Tr.asa wyiOOigu w NRD została 
w bir. trC•Clhę '2JJilleniona. Tym. :ra 
zem <!iw.ie nowe :miejscowości po 
oejmować będą kolair.zy. Będą 
to: Zilo!llila :m.illajscowość s;1><ill't&w 
ziimowyoh Oberhof, go-zie koń• 
czyć s.ię będ'Zie 4S-.kill-0metrowy 
ooci111ek :hndywid'l!aQ"1ej jalZrly na 
czas z ETfu~u o~arz A'lle - mliej9 ee iza1końc:oenoa nasto::ipnego eta• 
J>U; <l!łu,gości 2[3 km. Oba eta•PY 
,prowadrzi.ć będą w teooru.e ty:p~ 
wo gótrsk!Lm. 

* * 
.Ja.k donoszą IZ Be],graidno; wanieO 

scowyim cenrorum ~OWY'm Ę~ 
S'ZU1;ni.alk -brenu(je gruipa ka.ru:ly>da. 
t\'.>w oo reprezentalll'Ji .Jugoslaw.i) 
na tegoroczny Wyści,g Pok oj u. 
Wśró(! n .ich 2lnajduoją się ;,SltalrZY 
ZJnaJ·om1i" Bo'ltezarr, unmnar i Ro„ 
ner. Trójka ta ma ponadto na.1 
większe manse wyja7.<i"2 na Oliim 
pia.clę do Tokio. Ra:zem z rumt 
trenują: Ou.'briio waz mlcodzl. ma. 
lo :7man.i 7..awodn.icy: Fo11cvic, Ve 
liclwvic, Sa•ntavec i Pa.vllik. z tej 
ósemki wyloniona zo&tainJ.e lr€\Pre 
z-erutaoja J'u,g-OISllawii. 

Wiadomości 
spod wieży 
Zitkończony zosta~ turniej k'la• 

syfikaoeyjiny II kat., w którym 
uczestniczyilo 12 zawodników. Or• 
ganiza~orem byl KS Resu•rs.a. 

1m 1111 mnm1111nn11rnnm111m111nn111m1m11nm mnn11m11n11111111111111111m 1111111,~111111n u1111111mm nm111 11111, nmnnmnn11mmnmllll 111111 "" 
~wycięs.two oonieśli Chmiel -
Resu1rsa-, K.aC'ZJTnairek - Koleja~ 
i ~=eck.i - Reswrsa, zdoby­
wając równą filość punktów 8 2l 
li1, uo:yi&lruj ąc n o.ranę na I kat. NlEDZIELAt 19 XWIETNIA 

PROGRAM l 
8.00 WJOOomości. U5 Plh.Lldpp 

Telematm - 12 mairszów-. 8.30 
:Rrzek!rój mulZJl1Cll'lilY ~ygoonia. 9.00 
Wiaod.omoślci. 9.115 „,iF.ailia 56". 9.21l 
Radiowy maig.arz;~·n wojskowy. 
10.00 DLa <!ILlect .leoa(jlka 1Pt. ,;:te­
ilenie .rogi" .a.-0.20 M. KarlowicrL -
Pomnaot sy:mronJC2Jily. 10.40 Kon­
cert życzeń. IJ..4-0 PII'.zepria·s:zarny 
- :rerna•nent. 12.05 Wiadomości. 
J2.10 Feli~ z cyiklu: „PlaJIIlY 
!11.3 mapie". 12.?.0 ,,,Rad~owa :pio­
senka m1esrląca". 12.M Gra du·et 
fortąpia.nowy. li3.00 Murzy.ka poi>U 
ilamn.a. 13.30 Koru:eir.t dnia. J'4.30 
&,W .Je7J\OJriaal.aJCh"· o<bc. 15.00 Aud. 
(pOetyctk.a. J5.30 Mu:zyka. Hi.OO Wia 
domoścl. l.6.05 Tygodnd;owy pirze­
glą.d wyidatl'7..eń międzY'Ila100odio­
wych. 16.'20 SludhowlSJko „Laito 
w zao;laiwku". 17.30 Muzyoka. 18.00 
WyniJti Toto-Lotka„ 18.05 Muzy­
k.a taneczna. 18.50 Kaba1recik re­
kl&Tnowy. J9.05 Gra Pozańska 
15 :radiowia. 119.25 Koncert arkie­
&try PR. 2JO.OO Tyid!Zi.eń w k.raju 
i na świecie. 20.2ii Wiadomości 
sportowe. 20.30 Plrograrn wioozo­
:ru. 20.3'5 „Maty19iaik01Wie'' oooe. 
21.05 „Ramio-<Katba.ret-<;B". 22.05 
.Nied!Ziel"1e wie=c:ry muo:yczne. 
23.00 CJstaibnie wiaoom'OŚci. 23.10 
Gra Oll1k. taneczna PR. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiaitlom.ości. 8.35 RadiolP'l'O­
blemy. 8.50 (L) omówienJe !Pro­
gramów. 8.55 (L) Ko.nieeirt ży­
czeń. [1J.GD (L) Pro~rarrn tygodmia. 
lO,to (L) Repoirtatż Ji'1ieracki. 10.30 
(.L) ;,Pót ,g;o<lJzi;ny z :pl.saov,em". 
u.oo Muzyka iP'Qllslka. 12.05 Wia1do­
mości. 1'2„10 Po.ra'nek symfon·icz­
ny. 13.H> ,.Techlllika i Probleimy". 
l3.30 ;,M<>skwa z melodia i pio­
sen.k.Ą s.luohac:rom opols!kim". 14.00 
(L) WY'Ilik!i ·,,Kukua""1Jkl". 14.02 
(L) ;,Ka'I'tk'i. 1Z dziejów :fa.bryki'~ 

Ra. J. io i E al a Ul i z ja. 
- mo!l!taZ. ł-5.00 Dla dri:i.ect slucll. 
pt. „Pod blękiitnymi lmLSmi". 
15.45 Radioreklaima. 16.00 (.L) Au­
oyqja literacka. 16.30 Koncert cho 
;pen<>WS1ki. 17.00 W.i:adomości. 17.05 
J;'elieton na temaity międzynaro­
oowe. 17.15 Spiewa „SLąsk". !17.30 
Pr~aan iz: dywaJl'l.ilciem. 18.46 Me 
rodie irorz:rywkowe . .w.oo Rewia pio 
senek. 19.30 ,,M.arlo" tryptyk sQu­
chowisikowy. 20.06 Muzytka tanecz 
na. 21.00 Dzienruk wiec"ll{)My. 21.22 
WiaidOJmoścl ~r:towe. 211.25 Rec1 
taoJ. skll'zY'PCO<wY L. Koga·na. 211.50 
Melo<ilie weneckie. 22.00 Wiadomo­
ści sp.oJOtowe. 22.2Q (L) Lokalne 
wioa.cl'()lffiości sportoowe. 22.30 Muzy­
k.a. 2'1.00 ,,z.e świa~a <JtPe.ry". 23.30 
MU>ZY'k.a tal!leatna. 23.W OstaJtn.le 
wiaidomciśc:l. 

TELEWJZJA 

10.00 Telewizyjny ku-rn r<lll'nicrz.y 
(WJ. 11."S.5 Progira1m <lin.i.a (L). 12.00 
S.prawozda.rue SJpo<tilowe. 13.55 
Fi~m kirótk:O'rnetracż.owy „Wyrprawy 
w Ta.1'ry słowackie" (Ka~ow1ce). 
1'5.00 Nied:zielllla biesiada (W). 15.45 
Teatrzyik w koszu - wi.dowiSlko 
dJa dzieci (W). 1€.:W Film z serli 
„Dziwy morza" (W). 17.00 .,~a­
mywacze" - wioowisko :ro'7lryw­
kowe. Reżyseria - ZJbi.gniew Ko 
cza.no<Wicz. Wylkcrnawcy: Krysty­
na c;echo.mlSlka.. Ba:r<ball'a Drap-iń 
s.ka, Ba'l'bara Ia~mkiewicz, Alioeja 
Sęd:ziń<S'ka,· El-żlbieta Wieczoirkow­
ska-, Alnd•rzeJ Bogucki, Wieńczy­
staw Gli.ńiSJki, St.anis,'taw .Jawor­
Ski,· Sta"1isll:aw Li,bner, Czesław 
RoSIZk-O•ws.ki Saotu~ni.n Zurawski 
(W). 18.00 Koncert z okazji Dnia 
Wlókmia-rza - l'.J'I'.O~arrn estrado­
wy (L). 19.00 Sipotka,nie z poetą 
- pro.giram ;pt. „Wieslawa Szyun-

bo:rSJka" (W'). 19.20 F.lilnn kiró-tiko- RadilO<Wy. 119.3li ~bajmy mu 
metrażowy (W). 19,35 ,,Ludrzie i zyki. 20.00 Drzie11111.i!k wiecwirny. 
.z.ctairzenia" - l!'eporta:ż (W). 19.50 20.2AI Wiaidomości spoirtowe. 20.3() 
„Dcobranoc" (W). 2-0.00 Dzietlln.ik Plrog.raim wiec=ru. 20.J.5 Slu.cho­
telew:iz~.ny (W). 21{).30 „Glos z wlsko. !ll.05 Koooert. 21.:!6 Wier­
tamtEigo świaita" - fiJJln faob. pro sire M. KUJbiclciego. 211.5'1 D. c. 
dJu'klCji pol>Skiej od la·t 16 (W). koncertu syrrn.foniczmego. 2:2.27 Mu 
2:2.2G Sp00'1lo'Wa niecl:ziela (W). zyka tanecrz;na. 23.00 Ostaitn1e w.la 

PONIEDZIALEK, %0 KWIETNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.<>5 Muizy'.ka 
i aktuiaan,ości. 8.3-0 Piosenka o;nia. 
8.35 Muzyka poranna. B.50 Pora­
dy pra.ktye.zne (!Ja looibiet. 9.00 
Aud. „o niegir.zecznynn Ma.te!-'sz­
ku". 9.20 z i!Ilelod<ą i p-10s.enką 
przez świat''. l.O.OD ,,Jainico·le'' 
felieton. 10.20 Koncert. il.OO „S.lo 
na wyciecizka" opow ll .z.5 Ohwi­
la muizyiki. lil.3-0 Po1sJ<.ie piosenki. 
111.56 Korn'l!111fil<ait o stanie wód. 
12.05 WiadomoślCi.. 12"15 Rolniczy 
kwad!ra1ns. 1.2.30 Ra(!Jioreklarna. 
1.2.45 „Na swqj•ską nutę". 13.00 
Uczmy się śpiewać. 1'3.20 Me­
le-die irorz.ryw'kowe. 13.30 Kon­
cert. 14.00 „Qpowie<śc:i biblij­
ne" - :flragm. 14.30 Tematyikia 
baśniowa w murzyce. 15.00 Wiaoo 
mości.· 15.05 '.Plrog1rarrn ónia. 15.10 
PublicY's>tyJka rnięd'Zyinair. 15.3-0 Me 
lodie rozrywkowe. lii.42 Utwmy 
skrzy:poowe. rn.oo &kirzyn.ka Ubez 
pieczeń Dob.rowo1Jonyoh. 16.05 No­
wo·ści litera1ruirY mlod:zi e<żowej. 
16.00 ·„Pięć Jro.ntynentów - Pol­
ska s:zóSlta". 17.00 Wiado.rnocśd. 
1.7.05 TygodniowY felieton Red.. 
S;>olec:z;nej. 17.15 Raóioreklama. 
1'7.20 D!Ja uc.miów sJ:uch. 17.50 
Unnwensy:bet Radiowy. 18.00 K=­
ceirt · d;nia. lS.50 Radiorekllama. 
19.00 Raoio·WY 'lru:rs nauki jęzY'ka 
angielskieg,o. ~9.l5 UniweosY'tet 

d-OlmOści. 

PROGRAM U 

8.30 Wiadomośle:!. 8.35 (,Fa;la 56". 
8.50 Gra Pols:ka Kapela. 9.20 UIIli 
W<'IDSy>tet Radiowy. 9.4Q Z. Jeżew 
ski: Suita ka•rmawaQowa. 9.5-0 P.u­
blicyistyka międzyn.rurooowa. IO.oo 
Koncel't. 10.JO „.w .Jezioranach" 
o<bc. l 'l.00 C. F,ranick: Sooa-ta A­
ou.r. lil.29 Mu.zyik.a baletowa. 12.05 
Wiadomości. llZ„15 Po.pularn.i pio­
senk.a~.ze. 12.45 (L) „·Wieś bliżej 
teawu" irep. 12.55 (.L) Nauikąwcy 
- irolrukio1ri. 13.1lO P. W!adigerow: 
Sudta builgalt'Sk.a. 13.25 „Popio~y" 
odc. 13.4'0 Prog1riam onia. 13.45 (L) 
Informacje <Lnia. 13.50 (L) „Aktu 
aJlnośei łÓld2kie". 14.20 (.L) Chwfila 
muzyki. 14.25 (L) „Baededke't' 
l6<:l.zkl" a .ud. 14.45 Chwil.a muzy­
ki. 14.50 Pieśni kompozytorów 
polskich. 15.lO Gr.a Zoespól KJLwb'U 
ZMS „Pi w.nica św.id.nick.a". 15. 30 
Dla oizi,eci gawęda z cyklu: „o­
brazki ze świata" . 15.50 Wiązan­
lca mel-o<l:li. 16.00 Wiaoorrnośd. 
16.05 (L) Koncort rorzrywkowy. 
16.45 (L) Omówienie pirog.ramów. 
16.50 (L) Ra•dio.reklama. 17.00 (L) 
Muizyka ludowa . 17.oll'i (L) Gra 
kwairtet g.lta0r.zyiS1tóW. 17.30 (L) Ak­
tuatrrwśct lódrzkie. 17.50 (.L) Nowe 
na•g.rania Ork Ma-ndollln.iSltów. JB.15 
(L) .. Paira1dok.sy optymistyczne" 
reip. 16.30 (L) ze świata opef'et'ki 
węgie10Skiej. 1J8.4S Ekonomiczny 

,piroł>lem tyrgudnda. 19:W Wiado­
mości. 19.05 Muzyka i a~tuia'l.!!ioś­
ci. 19.30 Oh'WilJ..a muizyki. 19.35 Ra 
di.owy 'I'eaitr Mlooyoh - faiklflo­
mointM:. 20.115 Kon.cert Orik. FIR. 
211.00 Zi kmaou i ze świaita. 2'1.215 
Kronilka spO'l'lf;owa. 211.41) Aud. iz 
CY'kllu.: ~.S;>otkan.la z twÓlreami 
pio.seniek", 22.00 Melod!le na.sitro­
jowe. 212.10 ;,Na wschód od Ede­
nu" - :8ragrn .. :!a.4'0 Mis·trz.o'\V-s.kie 
wy.konanie ozie.? murzyiki kLa•sycz 
nei. 23.J.O MuzyJka taJn.e>CZtla. 23.50 
OS>taitn:ie wiadJOJmOOci. 

TELEWIZJA. 

10.30 „,Ball.'La<lia. o ź~ierzu" 
film faib. :p.roo. l!'adizieckiej (Ka~ . ). 
Ll.55 l?lrog;ram odlla S2lkóa - .Język 
poiliski (·k ·l. XI;) z CY'klu ;,Dzieje 
d .rarnatu" - .Jeain AnouilllJh 
„Skow1'.one'k" (W). l2.:ll5 Przerw.a. 
16.48 Bno,gram oinia (L). 16.5-0 
LM?Jkie wiad·O!ffiJO\Śoei dni.a (L). 
17.00 Wiad·OllllOślC:!. dziennika TV 
(W). 17.05 „A co daiej ?" (WJ. 
17.21) ;,.Pmgram 2 ki6kiem" (W). 
17.35 ,,P'll'larpka" z serii .,Przygo­
dy Rc•bln Hood.a" (fHm) (W). 18.05 
„Na półk.a0cll ks'ięE!ars•kich" (1W). 
ll!ł.15 „Frogata CETEBE" - p't'o­
giram :pwblicystyczny (Lóóź). 18.45 
,.IGno krÓl1'kich filmów" - ;pr.o­
giram pirowadzi :red. Lech Pija­
nowski (W). 19.:00 ;,EUJreka" -
ma,gazyn p01pul.arno-:na'1lkowy (W). 
19.50 Doibranoc (W). 20.00 Dzien­
nik telewi·zydny (W). 210.30 Tea.tr 
TV . .Ku1glaTZe" - ko.me.clio fars.a 
Zdzislawa Skowrońskiego. Reży­
seria - Edlwaird Dzlewoń-ski. Reż. 
TV - .Aonna M1111..ldewicz. Sceno­
grafia - Wodclec'h. Sieclńs;ki. O~r. 
mu1Z. - Stefa.n zawa:ris!ki. Wy­
keona'WIC;v: .Ja1dwi.ga Goslaws'ka, 
Alieja Wyiszyńska. Andrzej Bu­
rz:vTus.ki. .Ja.nus.z Bylczyńiski, Ed­
mu1n(! Fidler . .Józef Lotysz. Zd·zi­
s!.aw Mro.żeW«·ki, Kazimierz Me­
res. Tade-u1S>z Su~owa CW). 211.50 
WiaóOlffiości dziennika TV (W). 

W pCl'Il.ied:zi.aJ!ek, 2'0.4. o godz i• 
nie 19, w looka•lu Ló<lizkiego Ośrod 
ka Szae'howeigo (Zaohod'11la 97) 
od1będ:zie się zebra.nie O'l'gani-za­
cyj:ne i łosowam.ie :póllfinalów in4 

oywiouiailnych miS!brzostw Lodzi. 
seniOO'ów. W jnnprezie wziąć mo• 
gą udziat wszyscy zawo<lnicy 
pooiadadą•CY m kategorię szacho-­
wą 1'u1b wyżs·ze. 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 19 KWIETNIA BR. 

PILKA NOŻNA. LKS - Stal 
(R-,,esizów) I liga godz. 1'1, sta­
dion LKS. Misbrzostwo IlI Vgi. 
LKS Lb - Emjeden godiz. 9, ul. 
Ogrodowa. w Pa.bial!licac.h W!-0-k­
niaTZ (Paib.) - Warta godz. 11.J.5. 
Kl.asa A. Energetyk - Mazovia 
godiz. 13 i Ohcrjeński KS - Bzu­
ra (Ozorków) godz. 16. boisko 
Metal]·owca. Liiga juniorów. Ener• 
getyk - PTC gooz. 11 i w Pa· 
bia0nicach Wlólmiatrz (Pab.) -
Start g.o•::tz. 9.15. 

SIATKOWKA. Międzymiastowe 
s.potkalll.ia L6<lź - Lublin jun<o• 
rów I juniorek w sali Społem; 
UJl. Pó!noc:na 36, go<l:z. 11. 

TENIS STOI.OWY. DauiSiZy ciąg" 
ro"Zgorywek o we.iście oo I 11.'(l 
gc•dz. 9, ul. Pó.lnocna 36. Mi• 
strzostwo klasy A kobiet: w Pa• 
blainicaoh Starrt - Tramwaja'I'f. 
godz. JO, ul. Kllińsikiego 5 i AZS. 
- Kolejairz go0dz. 10, ul. Lumum• 
by 2J2. 

LEKKOATLETYKA. BieJ:(i prze· 
!a.jowe z o.kazj'l Dnia Wlók.niarza• 
goiłz. 14. stad;.on .LKS . 
CIĘŻARY. Dalszy ciąg turn;e-­

ju o ~7Jlote czólenklo" godz. 111., 
u•l. za kątn.a 82. 

Rectagu~e kolegium. Redakcja ł Ad.m1n.lstracja - Lód!, Plotrkow ska se. Centrala 293-00 łączy z WSZY'Stklm1 d:Z1al.am1. Telefony bezpoSredrue: Redaktor naczelny 325-64. z-ca redaktora naczelne­
go 1 sekretarz recLa.Jccj1 307-26. Sekre~at 204-75. Dzlal ekonom. 22.1--05. Dzial sp~eczny :!41-10. Dz1al wo:). :!4l-11l. Dzlal m1eJskl 228-32, 337-47. tnla.1 sportowy. 200-95. Dzia1 kult. 1 dzla.I IJstów 
3'13-i!O. NTU !03--04 (g. l<l-12). Redakc!.a nocna 279-76.. Biuro Oglo s-zeń :!11-50, 293--00. wewn. 30, czynne do g. 15.30. sobota do g. 13.30. WS2.€lk!ch Informacji w SJpraWle warunków prenumeraty udzle-

laja placówld .. Ruchu" I poczty. Wydaje: Wydawnictwo Prasowe ,,Prasa Lód.zka", RSW -.Prasa". Lód:f, Piotrkowska 96. RekO<Pl ~ów nie zamówionych redakcja n.Je zwraca. 
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